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Kalendarz prawosławny.

W ta m rM k , 12 (2 4 )  cxarwca, —  iw . Onufrija i Petrs. 
W piątek, 18 (8 5) czerwca, — Św. Akiliny i Ant mucz. 
W sobotę, 14 (2 6) czerwca, — św. Eliseja prop.

Wschód i zachód Słońca.
? .  ,  „ I I  ' f  » \ r  4  i nrt  f  '  I . .

Słońce wschodzi o godzinie 3 minut 40 rano.
,  zachodzi o godzinie 8 minut 4 8 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą.
Stóp 2 cali 0.

Kalendarz rzymsko-katolieki.

We czwaitek, 12 (2 4 ) czerwca, —  N ar. św. Jana. 
W piątek, 13 (2 5) czerwca, —  św. Prospera bisk. 
W sobotę, 14 (2 6) czerwca, —  św. Jana i Pawła.

PRENUMERATA
NA

T I»„DZIENNIK WARSZAWSKI
w  i s ? 5 r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy.
B e z  ro z s y łk i :  na rok 9  rs.;— na 6 Miesięcy 4- r s .  

5 0  kop.)—  na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na 1 mie­
siąc 7 5  hop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięcznie
5  kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Na rok 1 2  rs,;— na G miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  r s .;— na 1 miesiąc 1 rs. j
P re n u m e ra ta  przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw­
skich14 przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).

* W uzupełnieniu podanej w J\: 118 D zienni­
ka wiadomości o przybyciu Najjaśniejszego Pana 
do W arszawy w ‘nocy z 17 (29) na 18 (30) czerw­
ca, m o ż e m y  obecnie donieść, że Jego Cesarska Mość 
raczy pozostawać w W arszawie przez 19, 20 i 21 
czerwca (1, 2 i 3 lipca), zaś 22 czerwca (4 lipca)— 
wyjechać do St. Petersburga.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

* N ajjaśniejszy P au , Najw yżej rozkazać raczył: we 
w szystkich w ogóle zarządach w ydziału W ojny, gdzie 
są i urzędnicy cywilni tego w ydziału pierwszych czte­
rech klas, nagrody  dla tych urzędników  powinny być 
w yjednyw ano w ogólnej liczbie nagród  w edług jednej 
norm y z jenera łam i wojskowym i, nie licząc nagród dla 
tych urzędników  w edług oddzielnej norm y, oznaczonej 
d la innych urzędników  cywilnych.

* O byw atel gubern ji Sym birskiej, Bazyli M ikoła- 
iowicz N ikoforow, niezależenie od spraw ow ania w cią- 
CU licznych trzechleci obowiązków Sengilejew skiego 
pow iatow ego m arszałka szlachty, pełnił nader trudne, 
obowiązki polubow nego pośrednika rozgraniczenia 
gruntów  pow iatu Sengilejew skiego i dzięki powsze­
chnem u poważaniu, doświadczeniu i znajomości rzeczy, 
osiągnął takie rozgraniczenie praw ie w całym  powiecie 
z zupelnem  zadowolnieniem  i korzyścią właścicieli ziem­
skich W łaściciel ziemski w powiecie bengifejew sknn, 
rzeczyw isty radca stanu Isakow , ceniąc całą korzyść 
pod względem ekonom icznym  rozgraniczenia gruntów  
i p r a ż ą c ,  aby zasługa w tej spraw ie N ikiforow a me 
była zapom niana, ofiarował list zastaw ny st.-petersburg- 
sko-tu lsk iego  banku gruntow ego na oOO rub. N r. 3,068 
z 19 kuponam i, z prośbą o ustanowieme^na koszt pre • 
centu od tych pieniędzy stypendjum  im ienia Nlkdorown 
przy syinbirskiem  gim nazjum  męzkim.

W  skutku  doniesienia o tern ku ra to ra  kazańskiego 
okręgu  naukow ego i po zgodzeniu się M inisterstwa 
Spraw  W ew nętrznych , na najpoddnńniejsze przedsta­
wienie M inistra O św iecenia Publicznego, N ajjaśniejszy 
P an , 21 kw ietnia roku  bieżącego, Najm iłościwiej ra ­
czył zezwolić, tak  na przyjęcie pom ienionego kapitału  
500 rub ., ja k  i na ustanowienie na koszt procentu od 
nie<'t> przy s y i n b i r s k i e m  gim nazjum  męzkiem stypendjum , 
z nadaniem  mu nazwy: „stypendjum  imienia _polubo­
wnego p o ś r e d n i k a  specjalnego rozgraniczenia g ru n ­
tó w p o w ia tu  S e n g ile je w sk ie g o , Bazylego M ikołajow i, 
cza N ikiforow a” i Najwyżej rozkazał podziękować o-
fiarodawcy.

* W vtiegvska rada  miejska, z powodu upłynionego, 
2 0  irrudnia 1873 r., stulecia m. W ytiegry , wniosła po- 
1 p, o dozwolenie ustanow ienia w A leksandrow skiej 

szkole technicznej w m. Czerepow cu, dwóch stypen-
r  ’ 7. nadaniem  jednem u z nich im ienia Cesarzowej
K atarzyny  H- Jako zal.°życielki m. W ytiegry , a dru- 

: 8 tyPen(^jum— nnienia hrabiego E . K . Siversa,
I* elnU>vykon»wcy rozkazu o założeniu tego miasta. Su- 
JU ° potrzebna na utrzym anie dwóch stypendystów 
ma zkole czerepowskiej, w ogóle 240 rub. rocznie, ma 
bvó odłączana corocznie z dochodów m. W ytiegry , po-

n a :ac  od roku  bieżącego, sam zaś w ybór stypendy- 
°i0 w * z liczby ubogich dzieci mieszkańców tego miasta, 
bądzie należał do miejscowej rady miejskiej.

N ajjaśniejszy Ban, na najpoddanniejsze przedstawio­
ne o ten* M inistra łin a n só w , 2  maja roku  bieżącego, 

N a i w y ż e j  z e z w o l i ć  raczył na ustanow ienie przy A le 
ksundrowskiej szkole technicznej w m. Czerepowcu 
d w ó c h  stypendjów ńa określonych powyżej podstawach, 

nadaniem jednem u z nich im ienia Cesarzowej K ata­
rzyny H> a drugiem u im ienia hrabiego E . K . Siversa

* R a d a  P a ń s tw a , w o d d z ie ln y m  K o m p le c ie  d o  o b o ­
w ią z k u  służby wojskowej, roztrząsnąwszy przedstawie­

nie M inistra Spraw  W ew nętrznych o uw olnieniu do za- nla rzymsko-katolickiego warszawskiego I-go progimnazjum m ęz- 
p a su  nowozaoiężnyoh z 1874 r., k tórzy dow iedli praw a kiego, ksiądz Brzeski; nauczyciel łodzióskioj wyższej szkoły rze- 
swego dp przyw ileju w edług położenia fam ilijnego,
zgadzając się w gruncie z wnioskiem  M inistra, uchwali 
ta: nowozaciężnym “pow ołania 1874 r., k tórzy weszli do 
służby w stałych wojskach, a dowiedli swego praw a do 
przyw ileju .w edług  położenia fam ilijnego, chociażby po 
wyciągnięciu losu, jeżeli oznajm ienie o tern praw ie by- 
przez nich zrobione przed losowaniem, udzielać pomie- 
niony przyw ilej i uw alniać ich w skutku  tego z służby 
czynnej do zapasu. ,

Je g o  Cesarska Mość, 6  m aja ro k u  bieżącego, po­
wyższą uchwałę oddzielnego K om pletu do obow iązku 
służby  w ojskowej, Najwyżej zatw ierdzić raczył i wy­
konać rozkazał.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, 
heim: ■  ̂ .HMŚKOS

w Jugen-

v . , . i . Przyjm.°wame Listów Zastawnych z deklaracjami od zMa
• • ■ u  7 , u ,łQdZ Ó3kl0J y Ż8ZeJ szk0>y rze- szających się osobiście okazicieli, odbywać sie bedzie codzienni!

mieślniczej Malec, lekarz petrokowskiego gimnazjum męzkicgo (wyjąwszy dnia poniedzialkowegj i dni św iąteczny^) w 1 T  
Monthalev, damy klasowe lubelskiego gimnazjum żeńskiego: Be- nach od 1 0-ej do 1-ej w południe ^  g zl*
¥pwska 1 Miller; nauczyciele szkćl elem entarnych: w mieście • . x ..
powiatowem Pińczowie Mąsiorows/ci; we wsi Stniatynie, w gminie w o " * 0 one 18ty “stawne wydany będz e rew ers,, wysta-
Czerkusach, w powiecie Tomaszowskim, Łaniewski: we wsi T rp - 1 ■ "*• °S° ^ U‘* deklaracji podpisanej; po upływie dai
jjiszowie, w powiecie Miechowskim, Leśniewski i we wsi Gnoi- * pi.eCllj’ ni° 10ząc w t0 d 'ń poniedziałkowych i świątecznych, wła.

/ i  . . . J ; sciciel rewersu zarłosicnie, w powiecie Stopmckun, W 0 t\ nauczyciele szkół e lom en ta r-! wnp: . . . .  T°. .
dych ewangelickich: w Gietgudyszkach, w gubernji Suwatksk iy h^uponów -°L 'str rL ^
Schalge i we wsi VVoli-Mtockiej, w powiecie Ciechanowskim, w ! nn .i ,*  ̂ —  —j  —..vj w - , ,
gubernji Płockiej Tille— z nich dla poratowania zdrowia: H irsgb- ' . D -  1’e 'yer3U> P^anjestone będą do depozytu zachowawczego
feld, Baranowski, Rudziński, Szczerbowicz-Wieczdr, Włoszek, S k ło - ' ? re CJ‘ owneji na koszt właściciela rewersu, podług przepi-

ścieiel rewersu zgłosić się winien z takowym do Dyrekcji Głis:.  
wnej po odbiór Listów Zastawnych z dołączonemi już arkuszami 

wn« nieodebrane w ciągu dni najdalej 30-tu

dowski, Łapiński, Schónberg, Rękawek, Szumowski, Kamiński, 
Sierociński, Prftss, Gostkowski, Kuźmiński, Kopernicki, Kuczal- 
ski, Horoszewicz, Dawid, Witkowski, Wald, Reutt, Roiicki, Bal- 
oeawski, Smogorzewski, Milkowski, Hiller, Masłowski, Kański, 
Rzeczniewski, Dobrowolski, Szyszkowski, Szymański, Nowicki,

sów o depozytach zachowawczych.

Nadsełający pocztą Listy Zastawne, powinien na wykazie prze- 
sełających tnę Listów Zastawnych, wypisać dokładny adres miej­
sca do którego Listy Nastawne zwrócone mu być mają.

Listy Zastawne nadesłane za pośrednictwem poczty,, tąż
1) 31 maja (12 czerw ca)*  b., o t r z y m a l i  u r l o p : '  W ;lko",s'ci- GlySzdf ki’ Brz,e9ki’ Rontliale r , Mąsiorowski, Łanie- “ 4 zwracane będą interesantom, wraz z dołączonemi ku-

pełniący obowiązki naczelnika powiatu Tomaszowskiego, zaliczo- : f» e Qlcws b rot 1 l i l i e
ny do arty lerji armji major Szelistow; gubernator petrokowski,

ponami; zaś opłata pocztowa za przesyłkę z asekuracją pokrytą, 
zostanie z wartości kupoua grudniowego 1875 r.j który tym ce-

zaliczońy do artylerji pieszej gwardji jenerał-m ajor Kuchanow—  O kóln ik  M in is tra  FłnanSÓW do izb SkdlbOWVCh i TZadÓW t B( ( ekcja Glowna zrealizuje, a resztę waluty kuponu do 
...  ----- ... j ------- --------------- ------ 1 _ _•_____ . . l l  » 't i przesyłał tiistow Nastawnych dołączy. o o i o

obw odow ych- i .  r . . j. ' “
z a s t o s o w a n i a  N a j w y ż e j  z a t w i e r d z a n e j  j •  n r  „  . „  .. ' i w  -ii.*; /,

c z e r w c a  1873 r. u c h w a ł y ,  R a d y  P a ń s t w a ' m • ~ w*ka Kasa Oszozędności wraz z Kantorem po-
o o p ł a c i e  p r z y  p o d w y ż s z e n i u  p ł a c y .  i uDtv^inn!!! T  ̂  G Bolwederakiej pomieszczonym, w tygodniu

obydwa żą granicę, na dwa miesiące; u w o l n i o n y  z o s t a ł  
z e s ł p ż ^ y ,  z pO ifjjO du  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h :  .tj 
sztabs-kapitan 21 muromskiego pułku piechoty imienia Jego  Ce- y 
sarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Wacława Konstantynowi- 
cza Terski; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  ż 1 i s t; z m a r ł y , ' :  j 
chorąży wołyńskiego pułku lejb-gwardji Aleksiejew. j .

1 j >. 2 ) 1 (J 3 )  czerwca r. b .,
n a  w a k a n a e :  pułków piechoty:
Jego Królewskiej Wysokości 
rucznicy: Tatarinow i Czernicki
rążowie: Łosiński, Bredo __ _____
k ó w; 14 ołonieckiego: sztabs-kapitau Okolo-Kułak na k a -  ■ s p e k to ró w  k o le i ż e la z n y c h

(29 maja 1873 r. N r. 1,283)
P rzy  stosowaniu N ajwyżej zatw ierdzonej, 9 czerwca

| uplynionyra do dnia 8 (2 0) czerwca roku bieżąeagm włącznie,

a w a n s o w a n i  z os  t u  Li , Ą8.73 r., uchw ały Rady Państw a o opłacie od płacy \ 1  •*

pomocnikom in

wydała książeczek nowych 8 7, na które, tudzież na dawniejsze 
498  wnioskach złożono rub . sr. 8 ,6 2 0  kop. 60. Na żą- 

130 uczestników (prócz procentu rub. sr. 82 kop. 6 6£ , 
całkowitych odbiorów), wyplacda 
umorzyła książeczek 62. Przeto 

•tał rub, sr. 9 2 8,531 kop. 98.
-i - , - ~ 7 - i i » - łącznie na koszta podróży i * vj- - , w . 7--------- ■
p i ta  n a; porucznicy: Babich i Aośm m ski— na s z t a b s - k a -  ; objazdy i na przyrządy kancelary jne i rysunkow e. I . . J,Pr:lłvlU(*uwości, sekretarz  stanu, radca
p i t a n ó w ;  podporucznik Aleksandrów— na. p o r uic z n i k a; | j 2. Czy należy dołączać do płacy podlegającej strą - taJnT k raÓi»

L)Z LAŁ W  E  \ V  i \  Ę i i i Z N  Y.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

- * * - ' v W 8 powiatach gabernji Petrokowskiej w 1874
oy osobom będącym w służbie rządowe) i przy wstą- roku. było 36 czynnych kas nn»wr-iT7,m„ a • ś
piuiiii. do . t e b y ,  kw estje te, ,,o n.ojom p o io .im io n fu  ś t i i  „” j ,  „  f ,  _ r ,  U H I ( l u .
się z K ontrolerem  

’ i sposób następujący:

- . .  o - v „ . a i u ; j  -uu- • • w i.ti.zun. i i  -hi w t ,  - - -. _T r—   wn-der-Pokn, wyjechał z Warszawy do Ln-chorąży Krzyianowski— na p o d p o r u c z n i k a ,  15 schiassei- ■ oaniu Według  praw a z 9 czerw ca 1873 r., 450 rub. j blina, 
burgskiego: sztabs-kapitanowie: Baranowski i M ur za-B ur ano- , które wyznaczone są ajentom  lub kuratorom  do zawia- 
wski—  na k a p i t a n ó w ;  porucznik Babel— na s z t a b s-k a--  dy wiania dobram i rządowem i kra ju  Zakaukazkietro w 
p i t a  na;  1 6 ładogskiego: sztabs-kapitanowie: Botgow, Małecki ogólnej sumie na objazdy zew nątrz trak tu  pocztowego 
i Prosolny—na k a p i t a n ó w ;  porucznicy: Miernienkow i L e-  | na naj cm p;8arzy ; na rozch0dy kancelaryjne. 
biediew—na sz t a b s-k a p i t a n ó w; podporucznicy. Gatalski, | „  . . . .
Soroka, Filipenko, von Munte-von Morgerstierna — na p o -  „ zcs lN' '°7n ' u Poml(nionyc i westij z praw em
r u c z n i  k ów; chorążowie: Idlmaczew, Dunin, Muchin, An- °  ° P̂ ? .  Prz^  P ^ ^ . ^ e n m  pta-
drejew, Larionow, Czadin i Szański — na p o d p o r u c z n i ­
ków;  z a l i c z o n y  z o s t a ł podpułkownik 5 kargopolskiego P 1'11111 ^o sm zuy, Kwestje te, po mojem porozum ieniu ści, z nich 24 otw artych z funduszów i/l  ‘ i 2U“W 
pułku dragonów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego ^ K o n tro le re m  Państw a, rozstrzygnięte zostały w j  j 1 2 2 ł l n '  ^ ^ n d u sz o w  udz.elonyoh przez
Księcia Konstantego Mikołcjewicza B e rn a rd i-d a  kawalerji ar- j 8p09° b n« t4 P uJ»cy: ponieważ z liczby pieniędzy, w y - , * » ło to n y o h  z funduszów gm innych. Kasy
mji, z odkomenderowaniem do zarządu lubelskiego gubernjalnego , a<)anyc ^urzei ni om w ogolnej suinie na koszta po* t a ozone z unduszów rządow ych miały kapitału  zak ła- 
naczelnika wojskowego; p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  i ° .^ az y» n}\ najem  piaaizy i na przyrządy k an- i w ego 15,676 rub. 7 l/a kop., tb ro to w y  zaś ich kani«
bataljonów strzelców: 7 *go, porucznik Koztow— do okręgowego C G  a^Wne 1 r ) ^un owe, ostatnio dwie pozycje nie sta- ta ł na 1 stycznia 1875 rok  a ra  u ac i

zarządu intendentury petersburskiego okręgu wójskowego, L  I a ° 'V!^ płacy w służbie, lecz koszta spraw o- u . 7 < T ° k  (5?.46Ą rub. 46 kop.,
urzędnika do wzmocnień, z zaliczeniem do piechoty .rm,i; 8-gop ™  UrZ«du’ .a z ,P»'vodu n.eoznaczenia, ile m ian o -; 7  k*p ,t j ł  G o to w y  przew yższał zakładow y 4„ ra- 
porucznik Ł a p u s z k in -do 15 bataljonu strzelców. ! W1C‘.e z P0[P 'en.onych, w ypłacanych w jednej ogólnej j *7- VV kasa^ k tych obracano w kształcie wkładów: ka-

sum ie p ien iędzy  należy  zaliczać osobno na n a jęc ie  p i-  j pita łam i osób p ry w a tn y c h , w kw ocie 18 000 ru b  n-min 
—  | sa rzy  i p rzy rząd y  k an c e la ry jn e  i ry sunkow e, a  ile  n a  i nem i fu n d n ^ u m i .Al • i •' g m m -

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, o urzędnikach ' koszta pod róży  i ob jazdy , w sk u tk u  czego  i o - I • i t . . .  111 ’ w  kw ocie  przeszło 11,000
cywilnych, w Jugenheim, 1 (13) czerwca r. b., a w a n s o w a- sta tn ie  dw ie pozycje nie m ogą być za liczane do 
ą y  z o s t a ł  z a  w y s ł u ż e n i e  l a t ,  referent do czynności p łacy  s łużbow ej, w yp łacanej w s ta ły m  o k reślonym  roz- 
gospodarczych 5 kargopolskiego pułku dragonów imienia Jego m iarze, a d la  tego  też nie m ogą pod legać ustanow io - 
Ccsarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Konstantego Mikołaje- nem u przez p raw o  z 9 czerw ca 1873 r. s trąc an iu  z sta -
wicza, registrator kolegjalny Z a w a d zk i■— na s e k r e t a r z a  łych p łac , p rze to  p ien iądze, w yp łacane u rzędn ikom  w
g u b e r n j a l n e g o ,  z starszeństwem od 2 3 kwietnia 1 87 5 r ;  jed n e j łącznej sum ie na kosz ta  podróży  i ob jazdy , n a .
p r z y j ę t y  z o s t a ł  d o  s ł u ż b y  wolnopraktykujący lekarz najem  p isarzy  i na p rzy rząd y  k a n c e la ry jn e  i  ry sunko-1  za w iększy od ich k a p ita łu  zak ład o
Frankenstein—na młodszego lekarza keksholm(kiego pułku gre- we, nie pow inny  pod legać u s tanow ionem u  przez p raw o  i nich bv łv : 3 7 Q7 —,k   L J , WG
nadjerów imienia Cesarza Austrjackiego; p r z e t r a n z l o k o -  z 
w a n y  z o s t  a ł urzędnik kancelaryjny warszawskiej izby kon- | 
troli, registrator kolegjalny Nikiforów— do wydziału intenden­
tury, z przeznaczeniem na pomocnika buchaltera warszawskiego 
składu efektów.

9 czerwcu 1873 r. strącaniu. 
O powyższem zawiadamiam 

obwodowe do stasow ania się.

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Oświecenia Publi­
cznego, 3 1 maja r . b., w y d e l e g o w a n y  z o s t a ł  w c e ­
l u  n a u k o w y m :  docent instytutu gospodarstwa wiejskiego i 
leśnictwa w Nowej Aleksandrji Arm feld  —  do różnych guber* 
tuj Cesarstwu, na trzy miesiące i 2 7 dni; o t r z y m a l i  u r - 
l o p  z a  g r a n i c ę :  n a  d w a  m i e s i ą c e  i 1 0  d n i ,  na- 

, . radomskiej dyrekcji naukowej, rzeczywisty radca stanu 
IMbiedincow, dla poratowauia zdrowia; n a  c z a s  l e t n i c h  
w a k a c i j  1 8 7 5  r . : zwyczajni profesorowie Cesarskiego w ar­
szawskiego uniw ersytetu: Struve i Birschfeld; nadzwyczajny 
profesor tegoż uniwersytetu Baranowski; docent tegoż uuiwer- 
tetu I1 udakowski; inspektor sandomierskiego progimnazjum męz- 
kiego, radca dworu Kraszanowski; nauczyciele gimnazjów męz* 
sk ich : warszawskich: Ii-g o  : Budziński; Szczerbowicz -  Wie­
czór, Włoszek, Skłodowski, Łapiński, JDuysburg i Schon- 
berg i I l i-g o  —  Karczewski; kieleckiego: radca honorowy Czar­
necki, Strawiński, Sperl i Rąkawek; lubelskiego: radca dwo­
ru Szumowski, sekretarz kolegjalny Kamiński, Sierociński, 
Friiss, Gostkowski i Kuźmiński; łomżyńkiego: Kupemicki, 
Kuczalski, Horoszewicz, Dawid  i Witkowski; kaliskiego: rad­
ca stanu Wald, Beutt, Rosicki, Balczewski, Smogorzewski, 
Milkowski i Hiller; płockiego: Masłowski i Skałowski; pe­
trokowskiego: Kański i Rzeczniewski i radomskiego — . Do­
browolski; nauczyciele religji wyznania rzymsko-katolickiego gim­
nazjów męzkicb: siedleckiego —  ksiądz Szyszkowski i chołro- 
skiego —  ksiądz Szymański; nauczyciel warszawskiej szkoły we- 
t.erynarji Cichocki; nauczyciele progimnazjów męzkicb: często­
chowskiego. : radca dworu Rutski, asesor kolegjalny Krzywicki 
i Orrabowsici; sandomierskiego: asesor kolegjalny JSłowicki i l t  (Y_ 
kowski i pułtuskiego —  Gwozdecki; nauczyciel religji wyzna.

W edług protokularnego postanowienia Łomżyńskiego Rzą­
du Gubernjalnego, zapadłego 2 8 maja r. b., zadecydowane zo­
stało ustanowienie w osadzie Goworowie, w powiecie Ostrołęckim, 
w gubernji Łomżyńskiej, sześciu nowych jarmarków do roku, po 
jednym dniu każdy, z odbywaniem takowych w następujących 
terminach: 2 7 lutego (1 1 marca), na św. Konstantego, 15 (2 7) 
maja, na św. Magdalenę, 19 czerwca (1 lipca), na św. Teodo- 
ryka, 2 1 sierpnia (2 września), na św. Stefana, 16 (2 8) wrze­
śnia, na śśw, Szymona i Judy i 18 (3 0 )  grudnia, na św. Syl­
westra, oraz przeniesienie dnia targowego w tejże osadzie z p iąt­
ku na czwartek.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem ­
skiego. Zawiadamia właścicieli Listów Zastawnych, iż poczyna­
jąc od dnia 1 (1 3 )  czerwca 1 87 5 r. dołączać będzie do Listów 
Z a s ta w n y c h  3-go Okresu tak Serji 1-ej jako też i Serji 2-ej 
do biura jej w Warszawie dostarczonych, kupony ostatniej zmia­
ny przysposobione na przeciąg czasu od włącznie 2 -go półrocza 
1 8 7  5 r. do włącznie 1-go półrocza 1881 r.

Z Listami 3-go Okresu zgłaszać się należy do Wydziału 
Sprawdzania Dyrekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego w Warszawie, albo nadesłać takowo przy korespondencji 
ja  pośrednictwem poczty, pod adresem Dyrekcji Głównej Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie.

Przy Listach Zastawnych winna się znajdować deklaracja, 
datowana i podpisana własnoręcznie przez posiadacza L istó w  Za­
stawo) C , z wyszczególnienem w kolejnym porządku liter i nu­
merów, Jukiemi Listy Zastawne są opatrzone; drukowane wzory 
deklaracij udzielane będą bezpłatnie we wszystkich Dyrekcjach 
T o w arzystw a każdemu z g ła sz a ją c e m u  się posiadaczowi Listów Za- 
staw nych .

i kapitałam i m ałoletnich, w kwocie przeszło 15 0 0 0  m b
w . , ,*  W h  „ l o ^ ,  fundu, x  g mi a A „ I z
ważnie yłych miast a obecnie osad, z kapitałem  za- 
kładowym  20,090 m b . 64 kop., kapitał obrotow y w y- 
nosił 80,694 m b . * ./, kop., czyli obrót ich był J ,  ra - 

ększy od ich kapitału  zakładow ego. W kłady  w 
przez praw o | mch były; 3,797 rub . srebr. należące do osób pryw a-

i*by skarbow e i rządy j "“A5’ Sr' funduszów gm innych wspólnych
j 1 ylko (.38 rub. 18 kop. należących do m ałoletnich. 3 

! Z tych głów ny eh danych okazuje się, że kasy  posiada­
ły ufność ludności i że osoby pryw atne uznają za ko­
rzystne umieszczanie swych kapitałów  w kasach na pro­
cent. W kładów  wspólnych gm innych obracających się 
w kasaeh było bardzo m ało, w ogóle nieco więcej nad 
15,000 rub. i wnoszone były do kas na procent, dopiero 
po me jednokro tnych  nam owach, a nawet urzędowych 
poleceniach, w celu zapobieżenia strw onieniu tych fun­
duszów , w ogóle niewłaściwem u rozporządzaniu fun­
duszami z kar.

K ap ita ły  m ałoletnich rzadko um ieszczane są w k a ­
sach pożyozkowych i oszczędności, głów nie z tego po­
wodu, że przy sprzedaży nieruchom ości, sum y przypa­
dające dla m ałoletnich pozostawiano są praw ie zawsze 
w rękach now onabywców, z zabezpieczeniem  w ypłaty 
n a le ż n o ś c i  naby tą  nieruchom ością.

Pom im o tego, że w ierzytelności kas w zrastały i że 
me było w ypadku sprzedaży m ajątku dłużników , na 
zapłacenie ich d ługu, nie można powiedzieć, aby cel 
instytucji -dostarczenie dogodnego i taniego kredy tu  
stanowi włościańskiem u— był osiągany całkow /eie. P rzy  
rewizji kas ciągle okazuje się, że pożyczki po term i­
nie zapłaty pozostają w jednych  i tych samych rękach 
po kilka lat, że prolongata dłużnikom  udziela się nie 
jeden  raz po term inie, lecz po k ilka  razy  z kolei. 
W tak i sposób z k redy tu  korzystają  ty lko  w ybrane 

1 030 y , będące w stosunkach pokrew ieństw a lub innyob



z  osobami zawiadującem i kasam i nie zaś wszyscy m ieszkań­
cy , w edług porządku ich żądań zapisy wanych do książek. 
W  ogóle kasy pożyczkowe i oszczędności stano wią dla 
ludności miejscowej instytucje, do k tórych  coraz b a r­
dziej przyw yka stan rolniczy i ten ostatni nie ty lko 
żywi dla nioh życzliwość, ale naw et prześw iadczony 
jest o ich dobroczynnych  skutkach.

* Ceny targowe zboia i innych produktów żywności 
w m. Lublinie, od 24 maja (5 czerwca) do 31 maja (12 
rierwcal 1875 r. Za czetwiert: pszenicy 8 rs. 19 kop., 
: ™ 7 r ,  40 kop., jęczm ienia 5 rs. 50 kop., owsa 6 
rs. 71 kop., g ryk i 6 rs. 88 kop ., prosa 6 rs. 88 
kop., grochu 9 rs. 41 kop., kartofli l  rs. 96 kop., 
kaszy jag lanej 16 rs. 30 kop., jęczm iennej 8 rs. 60 
kop., gryczanej grubej 14 rs. 33 kop., drobnej 22 rs. 
11 kop., m ąki pszennej 1-go gatunku  8 rs. 44 kop.,
2 .go gatunku 6 rs. 88 kop., m ąki żytniej 1-go g a ­
tunku  °5  rs. 73 kop., 2-go gatunku 5 rs. 24 kop.; za 
iu n t : chleba pytlow ego 2*/» kop., razow ego I 1/, kop., 
w ołow iny 8 kop., cielęciny 7 l/2 kop., w ieprzowiny 9 
kop., baraniny 7 % kop.; za pud: siana 90 kop., sło­

m y 50 kop.

• W  nory  na 28 kw ietnia (10 m aja) we wsi M os- 
s a k a c h - S t a r y c h , w powiecie C iechanow skim , spaliły 
gig z niewiadom ej przyczyny, zabudow ania gospodar­
skie F e lik sa  C hełkow skiego, ubezpieczone na 370 rub.
W  nieruchom ościach nieubezpieczonyoh w łaściciel p o ­

niósł 987 rub li s tra ty . _
  W  nocy na 5 (17) maja, we wsi W ójtostw ie

M ław ie, w powiecie M ław skim , łącznej z samem m ia­
stem , z niewiadom ej przyczyny pow stał pożar, przy 
czem spaliło  się, wraz z zabudow aniam i, 12 domów 
m ieszkalnych, z k tórych trzy  należały  do pom iem onej 
wsi, a 9 do miasta M ław y. W szystkie te  budow le 
były  ubezpieczone na 2,770 rubli. Podczas tego po­
żaru  spaliło się 5 osób, oraz k ilka sztuk bydła i pe­
wna część ruchom ości, w artości 8,215 rubli.

  D nia  21 kw ietnia (2 m aja) we wsi Szutowie, w
powiecie Rypińskim , czteroletnia dziewczyna włościań­
ska M arjanna Lustraszew ska, w padłszy do row u na­
pełnionego wodą, w skutku zalaniu się umarła.

— D nia 23 kw ietnia (5 m aja) we wsi B orow em ? 
w powiecie Prasnyskim , chłopcy włościańscy, F ra n c i­
szek D ziałak , la t 18 i Jó ze f O lender, la t 15, pokłócili 
się z sobą, przyczem  D ziałak  uderzy ł O lendra  kam ie­
niem tak  silnie, że ten ostatni zachorow ał i 1 (13) ma

j» umarł. .
—  D nia  26 kw ietn ia (8 m aja) we wsi N izkiem -

W ielkiem , w tym że powiecie, 11-letni chłopieo w ło­
ściański Jó ze f H eyda, baw iąc się w blizkości będącego 
w ruchu w iatraka, niespodzianie zbliżył się do takow e 
go i tak  silnie został uderzony jeg o  skrzydłem  w g ło ­
wę, że w ciągu dwóch godzin umarł

W  ciągu całego tegorocznego ja rm ark u  sprzedano 
pudów około 32,500, co stanow i %  części ogólnej ilo­
ści dostaw ionej w e łn y ,  dalsza jednak  sprzedaż niew ąt­
pliwie jeszcze odbywać się będzie.

Ceny onegdajsze niew iele się różnią od poprzednich. 
Tegoroczny ja rm ark  w ełniany do najdłuższych n a ­

leży, bo jeżeli w latach zeszłych przedłużano go o je ­
den dzień lub  dw a, to obecny o dni trzy przedłużony 
został.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujące

wypadki miejskie:
  W n iidz ielę  d n ia  8 (2 0 )  b . m., podczas burzy  ude­

rzył p iorun  w zabudow anie banku  dyskontowego, oderwał gzyms 

niezrządziwszy żadnych innych uszkodzeń, a w ale i Ujazdowskiej 

na rogu  ulic Insty tuckie j i Szucha, przy rogatce  M okotowskiej, 

w sku tek  m ocnego w iatru , przew rócone zostały dwa drzewa.

—  W poniedziałek  dnia 9 (2  1) b. m ., O chtys M achenk, 

kozak 2 seciny K ubańskiego dywizjonu kozaków, pław iąc konia 

w m iejscu niew łaściw em , w padł w wodę i utonął.

WIADOMOŚCI  M I EJ SC O WE .
* W czoraj odbyło się poświęcenie nowo założonej przy

u l i c y  Czerniakowskiej, przez w spółkę akcyjną, fabryki ka-
mieni Sltucznych, w obecności przedstaw icieli prasy  i 
inżynierji m ie jsk ie j- P róby  w yrobów z sztucznego k a ­
m ienia czyli betonu w edług m etody p. Ja ro ck ieg o  (o- 
becnie dy rek to ra  tej fab ry k i) znajdow ały  się w ze­
szłym  roku  na tutejszej wystawie gospodarstw a wiej­
skiego i zyskały  sobie list pochw alny. N ajgłów niejsze 
zastosowanie tego kam ienia jest do budowy domow, 
albo w tak  zw auy pruski m ur, szczególnie zdatnych 
na zabudow ania gospodarskie, albo z cegieł k am ien ­
nych w ielkich rozm iarów . Zaletam i budowli z tego 
m aterja łu  m ają być: naprzód pośpiech — gdyż dom ek 
naprzyk ład  na dwie lub  trzy  familje- robotniczo może 
stanąć w przeciągu kilku  dni, a w dwa lub trzy  dni po 
w ystaw ieniu, zupełn ie  tw ardnieje i staje się m ieszkal­
nym ; pow tóre ta n io ś ć -g d y ż  łokieć kw adratow y budo­
wli w pruski m ur m a kosztować 36 kop., z ceg ieł zaś 
70 kop.; niedopuszczalność wilgoci — gdyż z pow odu 
zaw ierania się w betonie hydraulicznego wapna, m ur 
ten pochłaniając wszelką wilgoć jeszcze bardziej od 
niej tw ardnieje; nakonieo niepalnośó. D om y w ybu­
dow ane z tego m aterja łu , w ed ług  zapew nienia d y re ­
k to ra  fabryki p. Ja ro ck ieg o , k tóry  w ciągu la t 15 zaj­
m ow ał się robotam i z sztucznego kam ienia w N ow oro- 
syjskim  kraju , obok tego wszystkiego są bardzo ciepłe. 
D alej kam ień sztuczny daje się użyć na chodniki i w 
tym  jeszcze ro k u  ma być położony, w kształcie próby, przy 
hotelu  E uropejsk im , w przejściu na Saski plac i na ulicy 
Podw al tro to ar z rynsztokam i rów nież z tego kam ie­
nia, dno k tórych  jed n ak  ma być w ybrukow ane zwykłym  
kam ieniem  i zalane betonem . W  fabryce widzieliśmy 
liczne inne jeszcze w yroby z kam ienia sztucznego, j a ­
ko to: schody, podłogi z kolorowem i częściami, żłoby 
dla  pojenia bydła, ocem brow ania studni, słupki rozm ai­
tego kształtu , nagrobk i i t. d.; w ogóle sztuczny ka­
m ień może być użyty  wszędzie na zastąpienie m arm uru, 
kam ienia i drzew a. Idzie  ty lko o to, ja k  w spom nie­
liśm y, aby w ytrzym ał próbę czasu w naszym klim acie, 
w którym  m rozy dochodzą do 25°, a upały  do 36°.

* Jarmark wełniany. O negdaj, czyli w ostatni dzień 
ja rm ark u , przew ażono w ełny pudów 2,171 funtów 27, 
co w połączeniu z w ełną poprzednio podaną czyni pu­
dów 51,173 funt 1, lecz mimo tej cyfry, już  na kon­
tro li opartej, znajduje się na placu jeszcze około 3,000 
pudów  z najświeższych dostaw, której albo z powodu 
mocnego przem oknięcia, ważenia odmówiono, albo też
n ie  zdążono zważyć.

Z cyfr statystycznych okazuje się:
że na ja rm ark u  w roku  1873 przeważono 

pudów  37,376 
w r. 1874 „ 43,460
w r. 1875 „ 51,173

Z I N N f C H  GUBERNI J .
* W Kronsztadzkim Wiestniku d o n o szą , że rano, 

3-go  czerw ca, na w ielką przystań kronsztadzką p rzy ­
płynął jach t parow y „N ew a” z Ich  C esarskiem i W yso­
kościami W ielkierai K siążętam i: W łodzim ierzem , S er-
gjuszem i Paw łem  A leksandrow iczam i, którzy odw ie­
dzili N ajdostojniejszego dowódcę freg a ty  „bw ietlana, 
aby się z nim  pożegnać i życzyć m u szczęśliwej d iogi. 
Ich Cesarskie W ysokości raczyli śniadać na fregacie 
„Św ietlana.”

P o  godzinie pierw szej przybył z P e te rsb u rg a  jach t 
parow y „S trie lna,” pod flagą Jego  Cesarskiej W y ­
sokości W ielk iego  K sięcia Jen era ł-A d m ira ła . N a 
jachcie znajdow ał się W ielki K siążę Jen e ra ł-A d - 
m ira ł wraz z Ich  C esarskiem i W ysokościam i: K onstan­
tym , D ym itrem  i W acław em  K onstantynów  iczaitai. J e ­
go C esarska W ysokość W ielki K siążę Jen e ra ł-A d m i­
ra ł pow itany został na przystani przez g łów nego ko­
m endanta portu, w ice-adm irała N . W . K ozakiew icza, 
naczelnika eskadry pancernej, jen e ra ł-ad ju tan ta  Or. J . 
B utakow a, dy rek to ra  szkoły technicznej, jen e ra ł-le jt 
nanta A . J .  Z ielenego, pierw szego kom endanta, kapita 
na portow ego naczelników wydziałów zarządu portowego 
i dowódców osad, w galowych m undurach. Przyjąw - 
szy rapo rt od g łów nego kom endan ta  i dow ódcy es­
kadry , ty lko  co weszłej na przystań, Je g o  C esarska 
W ysokość raczył łaskaw ie powitać praw ie każdego 
z zebranych, a następnie siadł do powozu z głów nym  
kom endantem  i udał się do nowego doku. Ich  C esar­
skie W ysokości W ielcy  Książęta: K onstan ty , D ym itr 
i W acław  K onstantynow icze pozostali na jachcie  pa­
row ym  „S trie lna” i udali się, pierwszy na fregatę  „Świe­
tlana,” a dwaj ostatni — na korw etę żaglowę „G ilak , 
z oddziału szkoły m arynark i, na której będą żeglował 
przez lato.

O bejrzaw szy dok, jach t parow y „C arew na, niektó 
re roboty  w perc ie  i na okręcie „P io tr W ielki, Jeg o  
C esarska W ysokość w ypłynął n i  łodzi „P taszek na 
w ielką przystań, przez bram ę kupiecką i udał się na 
korw etę „G ilak ,” gdzie przyjęty został przez dowódcę 
o d lz ia łu  szkoły m arynark i i kom endanta korw ety . 
O bejrzaw szy korw etę, Je g o  C esarska W ysokość poże­
gnał się z najdostojniejszym i synami i rozkazał oddzia­
łow i podnieść kotw icę i płynąć za fregatą.

O dbiwszy od bortu korw ety  „G ilak ", łódź Je g o  
Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia sk ierow ała 
się do fregaty  „Św ietlana", k tóra  była rów nież zupeł­
nie gotow ą do drogi. Naj lostojniejszy dowódca fre ­
gaty  przy jął Je g o  C esarską W ysokość W ielkiego K się­
cia Je n e ra ł-A d m ira ła  u sohodów z raportem . N astę­
pnie rozpoczęło się urzędowe obohodzenie fregaty . O 
godzinie 5 -nj  fregata  była obejrzaną. — Ich Cesarskie 
W ysokości pożegnali się z głów nym  kom endantem  p o r­
tu  i dowódcą eskadry  pancernej; łódź parow a odbiła 
od bortu, a fregata  zaczęła podnosić kotwicę; za nią 
poszły statk i oddziału szkoły m arynark i. Ż aglow e ho­
lowane były  przez parostatk i, i o godzinie 6-ej w ie­
czorem fregata  i oddział szkoły m arynark i, wym ieni- 

1 wszy salw y z fregatą „Sew astopol" na k tórej była 
wywieszona flaga naczelnika 1-go oddziału  eskadry  
praktycznej, w yruszyły  na m orze.

nizm u parow ego, a w oddziałach giserni żelaza i m ie­
dzi uskuteczuiono kilka odlewów w poprzednio przy­
sposobionych na ten cel form ach. O bejrzaw szy z wi 
docznein zainteresow aniem  się dobudow yw ane jeszcze 
nowe doki, członkow ie konferencji, na barkach i ło 
dziach, sk ierow ali się ku przystani przy arsenale, gdzie 
było przygotow anych dla nich kilkaście ekw ipaży. 
Sam a przystań i d roga w iodąca obok p ark u  petrow - 
skiego do m iasta, przystro jone by ły  flagami państw 
europejskich  i Stanów Z jednoczonych A m eryki P ó łno­
cnej, a w aleiunadbrzeżnej, u wejścia z przystani, g ra ła  
orkiestra portow a. P o  wyjściu na brzeg r  obejrzeniu 
adm iralicji dokow ej, część delegatów  z damami poje­
chała w powozach do zimowego „klubu m orskiego i 
bibljoteki m arynark i, a pozostali pieszo udali się do o- 
grodu letniego, gdzie zwiedzili dom ek „P iotra W ie l­
kiego" oraz letni lokal „k lubu  m orskiego" i oglądali 
pomnik osady cleeperu  „O priczn ik", k tó ra  zginęła w 
1861 roku. Pow róciw szy do przystani, goście cudzo­
ziemscy , odprow adzani przez oficerów m arynarki, 
znów siedli w szalupy i zwiedzili w porcie, w yprow a­
dzony w tych dniach z d o k u , wieżowy okrę t żelazny 
„P io tr W ie lk i" , oraz fregaty  pancerne „Petropaw łow sk", 
i „Sewastopol". P rzed  wyjściem na w ielką przystań  
część dam  i delegatów  pow róciła na „Newę", a inni na 
parnstatek kom endanta g łów nego, „K o łduncz ik  i na 
innej barce parow ej udali się, około stojących w przy ­
stani statków  w ojennych, do to rtu  „K onstan ty  . O d­
znaczające się uzbrojenia tego fortu i ustawione na 
nim 11-calow e działa stalowe obejrzane były pod prze­
wodnictwem inżenjera w ojennego i zw róciły  na siebie 
zasłużoną w zupełności uw agę delegatów . Tu także 
lokazano delegatom  postaw ione d la  w ypróbow ania 
strzałam i działo 12-calow e z O buohow skiej fabryki 
lanej stali, przeznaczone na ok rę t „ P io tr  W ie lk i' . 
D ziało to, przy ogólnej swej wadze 2,470 pudów , daje 
strzały  bojowe ładunkiem  120 funt. prochu pryzm aty­
cznego, pociskam i stożkowem i wagi 24 pudy. W po­
wrocie z fortu, członkow ie konferencji, na parosta tku  
„K o łduncz ik” przepłynęli wzdłuż boku fregaty  „Św ie­
tlan a”, na której g ra ła  m uzyka wojskowa korw ety 
„ W a r ia g ” i jach tu  „Z abaw a” i wym ieniwszy pow ita­
nia z zebranem i na nioh kom endam i, po godzinie szó­
stej wieczór przeszli nu parostatek  „N ew a gdzie da­
ny był obiad, i udali się do Petersburga .

* W  sobotę, 3 l.-go maja, członkow ie m iędzynaro 
dowej konferencji telegraficznej zwiedzili K ro n sz ta d .-  
O godzinie 12-ej, od przystani rządowej na bulw arze 
angielskim  odbił parostatek  „Newa" z delegatam i i ich 
rodzinam i.— Na parostatku g ra ła  ork iestra  8-go ekwi 
pażu floty. N a przystani wschodniej, nie dochodząc do 
kąta wojennego, parostatek  przyjęty był przez dwie 
lodzie wiosłowe, z adjutantem  głów nego kom endanta 
portu  kronsztadzkiego i g u b ern a to ra  w ojennego K ron  
sztadu, kapitan-lejtnantem  R ykaczew em , k tóry  wszedł 
na „Newę", i w kró tk ich  w yrazach, pow itał delegatów 
imieniem w ice-adm irała K ozakiew icza. W iejący dnia 
tego chłodny w iatr po łudn iow o-zachodn i, -sprawił na 
przystaniach dość znaczne falow anie, i z tego pow odu, 
d la  dogodniejszego przesadzenia uczestników  p rzejażdż­
ki na podane dw ie bark i parow e i 4 łodzie wiosłowe, 
parosta tek  „N ew a" zw rócił się w k ierunku  w schodnie 
go brzegu K ronsztadu  i zarzucił kotwicę n iedaleko od 
stojącej w przystani fregaty  parow ej „ R u ry k “ .

Z przystani wschodniej członkow ie konferencji skie­
row ali się na barkach i holow anych przez takow e ło ­
dziach przez bram ę portow ą, do przystani środkow ej, 
ku fabryce parostatków . T u  goście przyjęci zostali 
przez naczelnika zak ładu  i k ilku  służących w zak ła­
dzie oficerów, którzy z szczególną uprzejm ością i g rze­
cznością, zaznajam iali delegatów  z urządzeniem  fabry 
ki. T u  także, w obec gości dokonane zostało odkucie 
m łotem  parow ym  jednej z ozęści składow ych m echa- J

* W  tych dniach wydaną została, ja k  donosi „C er- 
kowno - Obszczestwennyj W iestn ik” , decyzja Najśw. 
Synodu w jednej z kw estij, blisko dotyczących ekono­
micznych interesów naszej ojczyzny. R zecz idzie o 
zniesienie, lub przynajm niej zm ienienie ZWJCZaja upię­
kszania domów „brzózkami" w uroczystość św ię­
tej Trójcy, —  zw yczaju połączonego z system atycznem  
niszczeniem drzew i daw no już  potępionego i przez opi- 
nję publiczną i przez o rgana rządowe. N ajśw . Synod 
postanowił: biorąc na uw agę, że zdobienie coroczne w
dzień św. T ró jcy , św iątyń, pom ieszkań i rozm aitych 
przedm iotów m łodem i drzew kam i brzeziny i innych g a ­
tunków  nie jest ustanow ione przepisam i kościelnemi, 
lecz przez zwyczaj ludow y, Najśw. Synod znajduje, iż 
przedsięwzięcie środków  do w ykorzenienia te g o , podług 
odezwy m inistra dóbr państwa, szkodliw ego zwycza 
ju , dla ojczystej hodowli le śn e j,—  zależy od właściwej 
zwierzchności cywilnej. W  widokach zaś spółdziałania 
ze strony zwierzchności duchownej dla w ykorzenienia 
tego zwyczaju, Najśw. Synod postanawia: poruczyć du­
chowieństwu praw osław nem u, przy każdej dogodnej spo­
sobności, objaśniając parafjanom  o mogącej nastąpić 
szkodzie dla gospodarstw a leśnego, skutkiem  w ycina­
nia m łodych drzew  brzozy i innych gatunków  dla zdo­
bienia św iątyń w niek tóre  dni świąteczne, nakłaniać 
tychże parafjan , aby dla ozdobienia św iątyń w dzień 
świętej T ró jcy , rów nie ja k  i w inne uroczystości, uży 
wali kw iatów , krzewów i roślin krzew iastych, gałęzi 
drzew i t. p.

* Sieć dróg żelaznych w Rosji, w roku  zeszłym, 
podług spraw ozdania „Ż urnała  m inisterstw a d ro g  ko­
m unikacji” pow iększyła się o 1,755,* wiorsty, tak , iż 
z dniem  1 stycznia roku  bieżącego, długość otw artych 
d róg  żelaznych w Rosji wyniosła poważną cyfrę, mia 
now icie— 7,422,* wiorst. Chociaż pod względem  licz 
by wiorst nowo otw orzonych sekcij d róg  żelaznyoh, 
1874 rok  nie w yróżnia się z szeregu  la t ostatnie­
go pięciolecia, lecz z tein wszystkiem , przyrost sieci 
dokonany roku  zeszłego, otw orzył nowe drogi z wnę 
trza państwa do portów  i dał początek przedłużeniu 
d róg  relsowych ku krańcom  wschodnim . T w ierdzenie  
to „Ż urnał m inisterstw a dróg  kom unikacji” dowodzi 
danem i następującem u droga tnorszańsko-syzrańska do­
szła do najbardziej w schodniego punktu  naszej sieci 
kolejowej i u torow ała dalszą drogę na wschód, gdyż 
przedłużenie tej d ro g i od Sam ary do O renburga , już  
jest zdecydowane; taż sam a m orszańsko-syzrańska dro 
ga razem  z riażsko-w iaziem ską w ytknęła prostą drogę 
z wschodnich krańców  Rosji do portów  m orza baltyc 
kiego; dalej z ukończeniem  drogi żelaznej laudw arow o 
rom enskiej, o tw orzyła  się prosta d roga  relsow a z ś ro d ­
ka M ałorosji do portu  libaw skiego; nareszcie droga 
łozowo sew astopolska otw orzyła d la  ładunku  Rosji po­
łudniow ej nowy port czarnom orski— Sewastopol.

* Z gubernji Podolskiej piszą do Kijewlanina, że 
nadzieje na urodzaj ozimych zboż praw ie wszędzie są 
nader w ątpliw e (w yłączając pow iat K am ieniecki), sk u ­
tkiem  w ydarzonego raz w kw ietniu  dość znacznego 
mrozu i nastałej potem suszy, żjboża ja re , przeciwnie, 
zapow iadają p lon nader obfity.

* W  jednym  z artykułów  Samarskiego Dziennika Gu- 
bernjalnego, zamieszczone są pew ne szczegóły  0 W ar tło­
kach jeograficzoych i fizycznych, w pływ ających na po ­

łożenie w gubern ji Sam arskiej gospodarstw a w iejskie­
go w ogóle, a ro lnictw a w szczególności. Z w iadom o­
ści tych okazuje się, że w gubern ji na każdą głowę 
m ęzką przypada 8 diesiatyn grun tu , to je s t więcej niż 
w wielu innych gubern jach . G ru n t je s t dobry  na ca­
łej praw ie przestrzeni gubernji; sk łada  się z czarno- 
ziemu lub gliny zdatnej do pysznej pszenicy i wszel­
kich w ogóle zbóż północnych: żyta, jęczm ienia, prosa, 
g ryk i i t. p. M ieszkańcy gubern ji Sam arskiej nie 
mogą zbyt uskarżać się na brak  łąk , a naw et lasów; 
ty lko  w powiatach południow ych je s t bardzo mało la ­
sów, ale za to , zam iast lasów, pow iaty te posiadają 
w ielką ilość gruntów  i łąk, bardzo sprzyjających ho­
dowli bydła w w ielkich rozm iarach. P rzy  tak ich  
szczęśliwych naturalnych jeograficznych w arunkach, gu- 
bernja Sam arska m ogłaby być spichrzem  Rosji, żywi­
cielką innych gubern ji znajdujących w mniej szczęśli­
wych w arunkach. Rzeczywiście w edług obliczeń p. 
W ilsona, zrobionych za 1857— 1863 r., gubern ja  Sa- 
m arska uspraw iedliw iała swą nazwę spichrza Rosji. 
Pod względem ilości zboża na głow ę, była pierwszą 
gubern ją  w Rosji. Pod  względem wywozu pszenicy, 
jej przystanie zajm ow ały pierw sze miejsce, nie ty lko  
w szeregu wszystkich przystani wewnętrznych, ale na­
wet w szeregu m iast portow ych, do k tórych dostaw ia 
się zboże z wielu gubernij dla wywozu za granicę. 
Najznaczniejsze m iasta portowe: St. P e te rsb n rg  i R y ­
ga, ustępow ały miejsca Sam arze, ty lko sam port ode- 
ski przew yższał ją  (*). A le w 1870 r., gubernję Sa- 
m arską dotknął nieurodzaj i żyw iła się zbożem innych 
gubernij, k tóre przedtem  sam a zaopatryw ała w pszenicę.

N ieurodzaj w tej gubernji pochodzi głów nie z suszy, 
z niedostatecznej ilości osadów atm osferycznych. W ia­
domo, że w gubernjach zachodnich i k ra ju  nad b a łty ­
ckim , jako  leżących bliżej od oceanu i m orza B a łty ­
ckiego, daleko więcej je s t osadów atm osferycznych niż 
w środkow ych, a w środkow ych więcej niż w wscho­
dnich i południow ych, stepow ych gubernjach. W ed ług  
obliczeń akadem ika W iesiołow skiego, w gubern jach  
zachodnich ilość śnieżnych i deszczowych dni bywa 
146,5 rocznie, w kra ju  nadbałtyckim  139,5, w guber­
njach północnych i śrokow ych 114,5, w wschodnich 
113,5, w południow ych stepow ych ty lko  83,3; średnia 
zaś rocznie ilość wilgoci w gubernjach zachodnich 21,9S 
cala, w nadbałtyckich 2 1 ,,,,  w północnych i środko­
wych 20,40, w wschodnich 16,54, a w południow ych
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Z tych cyfr, w yprow adzonych z wieloletnich d o ­
świadczeń, bardzo jest jaw nem , że liczba dni śnieżnych 
i deszczowych i ilość spadającej wilgoci jest w p o łu ­
dniowych stepowych gubern jach  praw ie dw a razy m niej­
sza niż w zachodnich, leżących bliżej od źródła  w il­
goci, oceanu. G ubern ja  Sam arska, tak pod względem 
jeograficznym , ja k  i pod względem gatunku  grun tu , 
należy do południow ych, stepowych gubern ij. P rzy  
tern je s t ona najw schodniejsza ze wszystkich po łudn io­
wych, czarnoziemnyoh gubern ij, zatem  pod względem 
spadającej wilgoci znajduje się w niekorzystnych wa­
ru n k ach , w porów naniu nawet ze wszystkiemi połu- 
dniow em i gubernjam i. W ed ług  obserw acij zrobio­
nych w Sam arskim  folw arku naukow ym , znajdującym  
się w środku pow iatu Nowouzeńskiego, okazuje się, 
że średnia roczna ilość dni śnieżnych i deszczowych 
wynosi 71 ,T; je s t ona o 12,5 m niejsza od średniej ilości 
dni deszczowych naw et we wszystkich innych guber­
njach stepowych.

T aka nieznaczna ilość deszczów w gubernji, obja­
śnia się także panowaniem  w niej wschodnich i połu­
dniow o-w schodnich wiatrów, wiejących z głębi A zji i 
spraw iających suszę. Ten niepocieszający wywód dla 
gubern ji Sam arskiej. a przynajm niej znacznej je j czę­
ści, staje się jeszcze bardziej nie pocieszającym, jeżeli 
zw róci się uw agę na pory  roku , w k tó re  spada wil­
goć atm osferyczna i sam charak te r deszczu. Każdem u 
wiadomo, że deszcze wiosenne bardziej są niezbędne 
dla roślin, niż letnie i jesienne, a w gubern ji Sainar- 
skiej deszcze najczęściej padają nie na wiosnę, ale w 
lecie i jesien i. P rzy tem  na wiosnę padają co 10, a n a ­
wet co 15 dni i obok tego po k ilka dni z kolei. P rz y  
takim  rozdziale deszczów łatw o się zdarza, że padają 
w tedy, kiedy najm niej potrzebują ich rośliny zbożowe. 
T ak ie  niesprzyjające fizyczne w arunki d la  miejscowego 
gospodarstw a wiejskiego a szczególnie rolnictw a, jesz ­
cze powiększają się w skutku  charak teru  deszczów. 
P rzy  stosunkow o m ałej ich ilości w gubern ji, przyno­
szą łącznie znaczną ilość wilgoci i najbardziej pod wzglę­
dem sw ego charak teru , zbliżają się do ulew. K ażde­
mu zaś dośw iadczonem u gospodarzow i wiejskiem u w ia­
domo, że ulew y ubijają ziemię, szczególniej podglin ia- 
stą i większa część wilgoci otrzym yw anej z nich nie 
u trzym uje się w górnej, ornej warstw ie ziemij: albo u - 
chodzi daleko w głąb  ziemi, jeżeli g ru n t je s t pulchny, 
albo przy tw ardości g run tu  spływ a po spadzistości miej­
scowości, zbiera się w strum ienie i unoszona je s t do 
rzek i innych w odozbiorów. W  taki sposób w guber­
nji Sam arskiej deszcze padają rzadko (około  71 w cią­
gu roku) i chociaż dają znaczną ilość wilgoci, lecz ta ­
kowa mało przynosi pożytku roślinom zbeżowym , nie 
pozostając w górnej, ornej w arstw ie ziemi. P rzy  ta ­
kim rozdziale wilgoci atm osferycznej, gospodarstw o 
wiejskie i w szczególności rolnictw o muszą z koniecz­
ności podlegać wahaniom się i różnego rodzaju wy- 
padkowośoiom.

(*) Tak w 1 8 6  2 r .  wywieziono z g u b e rn ji Sam arsk iej 
7 ,8 3 2 ,3  1 5 pudów zboża, w tej liczbie 7 ,3 1 6 ,0 0 0  pudów  psze­
nicy. W tymże roku  z St. P e tersb u rg a  wywieziono ty lko  1 8 0 ,4 0 6  
czetw ierti. W ogóle z S t. P e te rsb u rg a  w c iągu  ok resu  1 8 5  7 — 
1 8 6 6  r .  n ie wywieziono w żadnym  roku tyle pszenicy, co 
z p rzy stan i sam arskiej. N ajw iększa ilo^ć w ciągu tego  czasu 
była wywieziona z St. P e tersb u rg a  w 18 6 6 r., m ianowicie
5 1 3 ,6 2 0  czet. zatem  mniej niż wywieziono z S a m a r y  w 1 8 6 2  
roku, zaś w 18«6 r. z Sam ary wywieziono 1 4 ,0 0 0 , 0 0 0  pudów 
zboża w ogóle.
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Środki mogące służyć na przyszłość do zapobiega­
nia wahaniom się w urodzajach, są, według zdania
autora niniejszego artykułu, następujące : 1) niezbę-
dnem jest w ilości, o ile można największej i w ró­
żnych miejscach kraju zrobić naukowe obserwacje co 
do spadającej wilgoci i jej rozdziału; 2) w miejscach 
gdzie ilość spadającej wilgoci okaże się niedostateczną, 
lub gdzie spadając w niewłaściwym czasie, uchodzi w 
podgrunt lub spływa do rzek, nie przynosząc pożytku 
roślinom, należy sztucznie zatrzymywać ją w urządzo­
nych w tym celu wodozbiorach, jako to: stawach, j e ­
ziorach i P-; 3) za pomocą kanałów, czyli tak zwa­
nych w Azji aryków, przeprowadzać wodę z rzek i 
nnych wodozbiorów na pola zasiane i zraszać je pod­
czas braku deszczu lub suszy, zabijającej wszelkie na­
dzieje rolnika; 4) w miejscach zupełnie bezleśnych, 
stepoWyck’ jakiemi są naprzykład powiaty Nikołajew- 
ski ‘ Nowouzeński, dla osłony pól od południowo- 
wsehodnieh wiatrów przynoszących suszę, obsadzać 
pola °d strony południowo-wschodniej szybko rosną- 
cemi drzewami, które według zdania doświadczonych 
:ifrr<»Bou*ow, mogą znacznie osłabiać siłę wiatrów i  miar­
kować ich szkodliwy wpływ na pola.

„W  gUDerDJ' Samarskiej jest”, powiada w końcu 
autor artyku*u> ,.jeden kącik, nigdy nie znający głodu  
i nieUr0<̂ za*°W m,anowicie niemieckie kolonje meno- 
nitów. których wprowadzona jest sztuczna irygacja 
pól, a k ^ re faktycznie dowiodły możność urzeczyw i­
stnienia łeS° środka w gubernji. Pamiętne nam są 
słowa Pewneg°  vvł°śeianina deputata, wyrzeczone prze­
zeń zgromadzeniu ziemskiem, w odpowiedzi na u- 
wagi >Dneg0 dePutata> zarzucającego włościanom wy­
cieńczaj^6 Pow adzenie przez nich gospodarstwa wiej­
skiego : „staramy się po swojemu prowadzić gospo­
d arstw 0’ 0 ’|e. mużna najlepiej: nauczcie nas, a  będzie­
my prowadzili gospodarstwo tak, jak należy”.

,  z  doniesień 0 d iia ła lnośc i Kazańskiego T ow arzy­
stw # rolnych i p rzy tu łków  rzem ieślniczych okazu­
je si?’ ZS “8 âwa tow arzystw a była zatwierdzoną 23 
kwiŁ̂n'a 1873 loku, a od 19 lutego a tegoż roku roz­
poczęć 81? takze dz,ałalność Towarzystwa. D la  zaję­
cia s'? iatereaami bieżącemi wybraną została oddzielna 
rada, na której polegała też praca względem organiza- 
cji dzieć- Czynność rady, za perjod ubiegły, koncen- 
tr0wala się na uzyskiwaniu środków, przy pomocy któ­
rych inożnaby było urządzić pierwszy zakład wycho- 
waWCŻy, oraz na robotach przedwstępnych dotyczących 
organizacj ‘ zakładu, który, pod względem swych we- 
w„ętrznyeh i zewnętrznych własności, ^czyniłby za 
jość o de można najbardziej idei poprawy. Liczba 
członków Towarzystwa w ciągu dwóch lat, wzrosła do 
300 osób, a fundusze doszły do 20,399 rs. 78»/» k<>P-’ 
oprócz których Towarzystwo posiada jeszcze dwa bile­
ty pożyczek wewnętrznych loteryjnych i dom. Obsta­
jąc pIZY myśli przedwstępnego otwarcia wychowawezo- 
poprawczego, rzemieślniczego domu przytułku dta nie­
letnich przestępców i d zieci, którym zagraża nie­
bezpieczeństwo popaść w zbrodnie i występki, pod 
wpływem nędzy, braku przytułku i ciemnoty, rada 
opncow ała ustawę zakładu, która też została zatwier­
dzoną 10 września 1874 roku. Następnie pragnąc u- 
rządzić przytułek jak można najracjonalniej, rada na­
radzała się niejednokrotnie z Herdem, dyrektorem ko 
lonji petersburgskiej i za pośrednictwem swych człon­
ków, uzyskała rysunki budowli w Mettray i kolouji 
saratowskiej, a oprócz tego Drosiła członka Towarzy­
stwa budowniczego p. Chryzonowioza, aby nakreślił 
szczegółowy plan i kosztorys budowli projektowanego 
przytułku, po nakreśleniu których oddała wszystkie ro • 
boty przez licytację za 7,600 rubli. W reszcie uznając 
ważność zakładu wychowawczego i pragnąc postawić 
sprawę przekształcenia na gruntownej podstawie, rada 
postanowiła zaprosić do pełnienia obowiązków nadzor­
cy P. Ł . Złobina, wychowawcę kolouji petersburgskiej, 
rekomendowanego Towarzystwu przez p. Heida. Ze 
branie ogólne asyguowało na płacę dozorcy 1.200 rub. 
rocznie,' pomocników zaś jego po 600 rubli. N adzień  
20 września roku bieżącego będzie ukończona restaura­
cja starego budynku, nad którym wznosi się pierwsze 
piętro, budowa nowego domu piętrowego, łaźni i dru- 
gieh zabudowań gospodarskich.

* D o gazety Syn Otiecz. piszą z  B ijska, guhemji 
Tomskiej że >v no°y na ^  kwietnia dokonano tam 
grubej kradzieży: z kasy kupca M alcewa, urządzonej 
pod domem mieszkalnym, wykradziono 1,056 półim- 
perjalów, 125 rublowych monet srebrnych, 330 rubli 
biletami, a za 15,000 rubli biletów banku państwa oraz 
rozmaito złote i srebrne rzeczy. B ilety bankowe zna­
leziono rankiem porzucone na ulicy. Kradzież usku­
tecznioną została przez wyłamanie zamków. Osoby 
podejrzane aresztowano.

W IA D O M O Ś C I ZAGRANICZNE.

* Bawarja wstępuje w perjod gorączki w yborczej. 
Stronnictwa przygotow ują się do w yborów  do izby d e­
putowanych; kom itet stronnictwa patrjotycznego i ka­
tolick iego w w yżssej Baw arji, najpierw szy o g ło s ił swój 
m anifestow y program; pow iedziano tam jest że patrjoci 
bawarscy pragną przyw rócić pokój m iędzy K ościołem  a 
Państwem , zm niejszyć uciążliw ość zaciągu w ojskow ego  
i mieć rząd taki, który by n ie b ył rządem jak iegoś  
stronnictwa lecz rządem  istotnie bawarskim. M anifest 
oprócz tego uw ydatnia, iż przyszli deputow ani zape­
wnią cesarstwu to co cesarstw u przynależy, lecz nie 
ustąpią ani najmniejszej cząstki z praw jak ie  pozosta­
wiono n a r o d o w i  i krajowi. Deputowani będą wierni 
traktatom , lecZ S'? doinaSa1', ażeby nawzajem  tra­
ktaty były szanow ane przez drugą stronę umawiającą się.

*  Gazeta Madrycka  ogłasza dekret zawieszający re­
formy w taryfie celnej, aż do chwili, w której korte- 
zy wydadzą inną decyzją w tym względzie. Restaura­
cja, która jest reakcyjną w polityce, musiała być takąż 
i w sprawach ekonomicznych. Zrujnowany skarb pań­
stwa służy do upozorowania środków jakie przed­
sięwzięto. D la ocenienia słuszności tego argumentu, ■ 
dosyć jest porównać stan handlu w Hiszpanji przed 
i po reformach wyprowadzonych przez rewolucję z 1868 
roku. Pomimo zaburzeń i wojny domowej powstałych 
z tego wypadku, podwoił się prawie obrot większej 
części takich przedmiotów, dla których cło przywozo­
we zostało obniżone. W  skutku ustopniowanego przej­
ścia z systemu protekcyjnego do wolno-handlowego, po­
stanowionego przez kortezy z 1870 r., nowe zniżenie cła 
miało teraz nastąpić. Miałoby takowe nie mniej po­
myślne następstwa. W łaśnie to zniżenie cła zostało 
obecnie odłożone na czas nieograniczony i wszystko 
każe przewidywać, że jeśli pr wodawstwo dotknie się 
taryf pod wpływem teraźniejszego gabinetu, będzie to 
uczynione dla uwydatnienia na nowo odosobnienia H i­
szpanji w dziedzinie przemysłu i handlu. Gdyby za- 
pragniono rozmyślnie zrujnować ten kraj nie wzięto by 
się już chyba inaczej.

Telegramy i  ga /ct zagranicznych.
*  Paryż, 21 czertoca. Zgromadzenie Narodowe roz­

poczęło pierwsze rozprawy nad prawem o władzach | 
publicznych. Blanc i Madier ze skrajnej lew icy gw ał- j  
townie biją na projekt. Laboulaye odpowie jutro. L e-j 
wica zażąda nagłości rozpraw nad projektem przy j 
drugim odczycie. Lewica przygotowuje też wniosek j 
zmierzający do oznaczenia liczby praw mających s i ę ! 
uchwalić przed rozwiązaniem izby. Rząd nie b ęd zie ’ 
się temu opierał.

*  Brukseli*, 21 czerwca. Nord  zapewnia, iż poseł 
niemiecki Perponcher wręczył ministrowi spraw zagra­
nicznych Asprernont Lynden’owi nową notę, dziękującą 
rządowi belgijskiemu za jego ostatnie zawiadomienia. 
Powiadają, iż nota napisana w tonie bardzo przyja­
znym, w sposób najbardziej zadawalniający kładzie 
kres nieporozumieniu niemiecko-belgickiem u. Nota 
prawdopodobnie jutro będzie złożona sejmowi.

*  Madryt, 20 czerwca. Jak słychać przychylono się 
do podania o dymisję posła hiszpańskiego w W iedniu
księcia Tetuan.

*  Bukareszt, 20 czerwca. Izbie deputowanych z ło ­
żony został projekt do prawa upoważniającego miasto 
Bukareszt do zaciągnięcia pożyczki 8 miljonow.

* Porucznik Payer, jeden z dowódców wyprawy 
podbiegunowej austrjackiej, na ostatniem posiedzeniu 
Towarzystwa jeograficznego w W iedniu, miał odczy t 0 
w pływ ie zimna na organizm , do czego mnóstwo cieka­
wych danych pozbierał w ciągu całej wyprawy, a mia­
nowicie w czasie wycieczki ze statku „Tegetthof” do 
lodowców w krainje Franciszka-Józefa, dokonanej 14 
marca 1874 r. Temperatura powietrza wynosiła tam—  
4 0 1/2° R.; chleb wzięty na drogę zmarzł zupełnie; rum 
stracił zupełnie smak i trzeba go było pić nie przy­
tykając do ust kubka, gdyż byłby pr^ymarzł. Oddech 
buchał z ust jak para z komina; tytuniu niepodobna 
było palić; głos słychać było bardzo wyraźnie i dale­
ko; merkurjusz skrzepnął zupełnie. W  miarę zaostrze­
nia się słuchu, smak i zapach, oraz w ogóle siła żyw o­
tna, słabły coraz bardziej.

* W uzupełnieniu wiadomości o olbrzym im  te le sk o ­
pie, podajemy niektóre szczegóły o jego twórcy, J a ­
mes Lick z San-Francisko, jeden z najbogatszych oby­
wateli Stanów Zjednoczonych, przed rokiem cały swój 
ogromny majątek zapisał na naukowo-popularne cele. 
Kiedy jeduakże w zapisie tym dostrzeżono pewne nie­
dokładności, mogące z czasem narazić na szwank szla­
chetne to przedsięwzięcie, Lick zdecydował się całe 
swoje mienie, sprzedać osobie posiadającej jego najzu­
pełniejsze zaufanie — i jakoż sprzedał za 1, wyraźnie 
jednego dolara! Jak amerykańskie dzienniki donosiły, 
majątek jego składa się głównie z własności grunto wych, 
które w znacznej części już w grudniu r. z. przez ową 
osobę zaufania sprzedane zostały, ażeby sumy ztąd osią­
gnięte podług życzenia L icka obrócić na cele przeznaczo­
ne. Tym sposobem za majątek nieruchomy w San-Franci 
sco na licytacj zebrano 1,959,925 dolarów. Oprócz 
tego pozostały jeszcze nie sprzedano majątki ziemskie 
w innych okolicach kraju naprzykład: w Los-A ngeles- 
Pounty, wyspa Santa Catalina (45,820 akrów gruntu 
wartości przeszło 2 miliony dolarów) i t. p., które ró­
wnież drogą publicznej licytacji miano wkrótce spie­
niężyć. lym czasem  James Lick pewnego pięknego dnia 
oofa wszystkie swoje zapisy, żąda zwrotu całego mająt­
ku utrzymując, iż kiedy go zapisywał na cele popu­
larno-naukowe, nie był przy zdrowych zmysłach, a te ­
raz przyszedłszy do zupełnej przytomności umysłu, 
pragnie zachować go nadal dla siebie! Zawezwał więc 
osobę zaufania, przez niego samego wybraną, do zło­
żenia powierzonego mandatu i zwrócenia mu w całości 
majątku. Na szczęście dziwak ten miljonowy ratyfiko­
wał w swoim czasie legalny akt sprzedaży. W ięc te­
raz pozostaje tylko droga procesu; jeżeli go osoba za­
ufania wygra, nic nie stanie na przeszkodzie do urze­
czywistnienia zapisu w pierwotnem jego brzmieniu. 
W ypadek ten poruszył w Stanach Zjednoczonych ży­
wo umysły i wielu rozczarowań stał się powodem. Oto 
wymienienie niektórych sum przez Licka z razu prze­
znaczonych: na obserwatorjum astronomiczne na szczy­
cie Sierry 700,000 dolarów, na szkołę nauk mechanicz­
nych 300,000, na akademję umiejętności i stowarzy­
szenie pionierów 250,000, na dom przytułku dla nie­
wiast podeszłego wieku 200,000, aa polepszenie ką­

pielowego zakładu w San-Francisco 150,00 dolarów  
i t. p.

* Dr. Schlieman, który ze sporu swego z rządem 
tureckim ostatecznie wyszedł obronną ręką, gdyż za 
przyznanie sobie prawa własności cennych zabytków, 
zapłacił drogą dobrowolnej ugody rządowi turckiemu 
50,000 fr., zamierza teraz zbiór ten, swój wystawić na 
widok publiczny w Neapolu lub Paryżu.

* Telegram z Aten zamieszczony w Gazetta di Ve­
nezia  donosi o wydobyciu w głębi morza cennych za ­
by tków  Sztuki g re c k ie j , które na początku bieżącego 
stulecia wiezione przez lorda Tomasza Elgina, w cza­
sie burzy zatonęły niedaleko wyspy Cerigo.

* Czeskie dzienniki donoszą, żo w mieście czeskim  
Rziezanie żyje starzec, nazwiskiem Maciej Suchy, li­
czący lat 116, który przez całe życio ani razu nie 
chorował, mimo tego, że rozmaitych w życiu przejść 
doznawał, był bowiem z kolei dziedzicem dóbr, żoł 
nierzem, jeńcem we Francji, za powrotem do kraju 
nauczycielem, a nareszcie szewcem. Życie nader skro­
mne przyczyniło się niezawodnie do utrzymania go 
w czerstwem zdrowiu do tak późnej starości.

* Poświęcone naukom przyrodniczym pismo angiel­
skie „Naturę” podaje ciekaw e spostrzeżenie p. C. B id- 
die z Madrasu. Pew nego dnia służący przyniósł panu 
Biddie dużego czarnego niedźwiadka. P. B . zacho­
wując wszelkie możebne ostrożności, wsadził jadow i­
te zwierzę do pudełka ze szklannem wieczkiem i po­
stawi! je  na oknie do słońca. Niedźwiadka widocznie 
niemile drażniły promienie słoneczne. W tedy p. B . 
przypomniał sobie, iż mu opowiadano, jakoby nie­
dźwiadek, otoczony żarem, miał sobie sam śmierć za­
dawać. Posta'iowit więc zrobić próbę i w tym celu 
skierował na grzbiet zwierzęcia promienie słoneczne 
skoncentrowane przez soczewkę; niedźwiadek od pier­
wszego razu począł zaraz jak szalony biegać po swo- 
jem więzieniu, a g ly  p. B. kilka razy operację tę po­
wtórzył więzień przyprowadzony snać do rozpaczy, 
przegiął się wpół, i ostrym końcem swego ogona ukłół 
się w bok. Z rany wypłynęło trochę cieczy, a w 
ciągu pół minuty niedźwiadek żyć przestał. Pytanie 
tylko zachodzi, czy zgon jego  nastąpił w skutek sa­
mobójczego ciosu, czy też w skutek spotęgowanego 
gorąca, którego natura jego dłużej znieść nie mogła.

* Dnia 26 maja przybył do W iednia p. Dudok de 
W it, holender, który wyszedłszy z Amsterdamu d. 1 
maja, w przeciągu półczwarta tygodnia odbył pieszo 
drogę 150 mil wynoszącą i tym sposobem w ygrał za­
kład, uprzedziwszy jeszcze o cztery dni termin w za­
kładzie tym oznaczony. Przybywszy do W iednia, 
przebrał się tyl co i zaraz wyszedł na przechadzkę. 
P. de W it jest małego wzrostu ale dobrze zbudowa­
ny; ma lat 35.

0 ryg iaa lD | recenzję  występu słynnej śpiewaczki, 
p. Murskiej, zamieszcza jeden z dzienników wychodzą­
cych w mieście Brashear w Luizianie. „Głos jej jest 
cudowny, mówi recenzent. Przebiega on całą skalę 
tonów z góry na dół, ze zręcznością szczwanego kota, 
uganiająoego się po dachu. Podczas jej śpiewu krew 
słuchaczy rozgrzewa się w jednej chwili do 212 stopni 
Farenheita, aby zaraz potem spaść niżej zera, tak, że 
dreszcz do szpiku kości wstrząsa człowiekiem."

* Z Sycylji pisze korespondent jednego z dzienni­
ków zagranicznych: „Niczem są fizyczne szkody spo­
wodowane wylewami Tybru lub wyziewami błot pon- 
tyńskich w porównaniu ze zgnilizną moralną, która 
opanowała już całą Sycylję i wielką część N eapolitań- 
skiego. W  krotce ważna ta sprawa przyjdzie pod 
obrady i już w dniu 5 maja rozdano deputowanym tak 
zwane motywa do nowego prawa o nadzwyczajnych 
środkach bezpieczeństwa publicznego. Przebiegając 40 
i kilka dokumentów, powiększej części sprawozdań 
władz cywilnych i wojskowych, czytelnik wstydem  
się rumieni i niezmierny ból czuje w sercu, że pod 
rządami liberaluej oświaty, po 15 latach bezużytecz­
nych prób, jeden z najpiękniejszych krajów Europy, 
błogosław iona Sycylja, zamieniła się w obrzydliwą gan­
gren;. Zbyt ona od was jest odległą abym mógł 
tutaj wchodzić w szczegóły, n ie mogę jednak pomi­
nąć kilku jaskrawych faktów. Sławny rozbójnik 
V alvo Biagio, który poległ w roku 1873, przez lat 
dziesięć swego grasowania własnoręoznie zabił 50 osób, 
a to ciągle poszukiwany przez policję. Inni dwaj h er­
sztowie, Rocca i Rinaldini, przez kilka lat wszelkich 
dokładali wysileń, żeby sprzątnąć znienawidzonego żan­
darma, a gdy ten im się zawsze ostrożnie wymykał, 
przysięgli zgładzić całą jego rodzinę. Przysięgi do­
chowali, bo w roku 1872 zabili z niej dwie osoby, 
w roku 1874 pięć, a 1875 r. jeszcze trzy. Takie przy­
kłady najdzikszej nienawiści, ścigającej ofiary swoje 
przez lata całe, nie są rzadkie; dokumenta przez rząd 
ogłoszone ułożyły z nich obraz przerażaiący. Dosyć  
powiedzieć, że dzisiaj jak nad Kampanją Rzymską złe 
powietrze, tak nad Sycylją panuje „la mafia”, a w ne- 
apolitańskiein „la camorra” — imiona dwóch tajnych 
towarzystw, z którego zwłaszcza pierwsze wszechwła­
dnie rządzi w Sycylji i tak przeraziło wszystkich  
mieszkańców, że prawie nikt nie śmie stawiać oporu, 
tembardziej, iż wydaje się krajowcom protestem da­
wnego rządu, przeciw panowaniu W iktora Emanula 
i ztąd każdy złoczyńca, byleby się dostał pod skrzy­
dła „della mafia” z łatwością ukrywa się przed policją; 
a g dy nie szczęśliwym trafem wpadnie do rąk sprawie­
dliwości, juz wie z góry, że sąd przysięgłych z obawy 
albo ogłosi go  niewinnym, albo się wcale niezbierze.

To też w tej chwili ukrywa się w samej Sycylji 1368 
zbójców nadaremnie poszukiwanych, a często rozbój­
nicy ukazują się w większych oddziałach znakomicie 
uzbrojeni. (' • ź

Niedziw przeto, że w Sycylji rocznie na mniej wię­
cej 3,000 mieszkańców przypada jedno' morderstwo, 
podczas gdy w Lombardji jedno dopiero na 44,000. 
W  odpowiednim naturalnie stosunku zostają wszystkie 
inne zbrodnie, i ztąd niedziw, że nareszcie rząd ni« 
mogący nastarezyć już żandarmerji, z której w samym  
przeszłym roku zaginęło 40, a 45 odniosło większe- 
lub mniejsze rany, zmuszony jest nareszcie uciec się 
do środków wyjątkowych.

Redaktor, M. Berg.
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W  i d o w i s k a .
W IE L K I TEA TR.—  Dziś, we środę, przysłowie dramatyczne 

w 1 akcie, Kosa i kam ień;—  komedja w 1 akcie, CODSiliUUl 
fa c n lta tis j— krotochwila w 1 akcie, KonCSflrzy,—  (po cenach
teatru rozmaitości).—  Początek o godzinie 8-ej.

T EA T R  L E T N I W  OGRODZIE SASKIM. — Dztś, we śro­
dę, opera w 3-ch aktach, L’ile Yerte ou Les cent v ierges 
(W yspa zielona czyli Sto dziew ic), przez artystów francuzkich.
Początek o godzinie 8 -e j.— Jutro, we czwartek, komedje SdfaU' 
d u ły . —  Wczoraj, było osób 8 4 1.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu w a r- ' 
szewskiego).— Otwarty w  n ie d z ie le  bezpłatnie.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi- 
ny 5-oj po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w duie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

DOLINA SZW A JCA RSK A .—  Dziś i codziennie, K oncert
orkiestry berlińskiej pod kierunkiem dyrektora Fliege. — Począ­
tek o godzinie 7-ej po południu.— Cena wejścia kop. 2 5 .— W e 
środy i soboty, K o n c e r ta  SymfoniCZUO.— Cena wejścia kop. 30.

ELDORADO (przy ulicy Długiej N. 5 8 6 ).— Tow arzystw o 
a r ty s tó w  dram atycznych  pod dyrekają Józefa Texla. — Dziś,
we środę, komedja A u d red .—.Początek o godzinie 8-ej wieczorem.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej). —  T ow arzystw o i r -  
tYStÓW d ra m a ty c z n y c h  pod dyrekcją Anastazego 7 rapszy.—  
Dziś, we środę, komedja W ese le  KreCZynskiegOJ —  operetka
S trachy  w zam czysku czyli Bojomir i W anda.— Początek
t> godzinie 8-ej wieczorem.

TIVOL1 (przy ulicy Królewskiej). —  TowUIZystWO a lty -  
StÓW d ra m a ty c z n y c h  pod dyrekcją Ju ljana Grabińskiego. —  
D ziś, we środę, komedja Niema m ęża  W doOlUJ —  obrazek 
dramatyczny ŁobzOWianie, — Początek o godzinie 8-ej wie­
czorem.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  T ow arzystw o a r­
ty stó w  niem ieckich pod dyrekcją von W. Bernack. —  Dziś, 
we środę, Die Tochter Belial’s. — Początek o godzinie 8-ej wie­
czorem.

P r z y jm o w a n ie  c h o r y c h .  
Profesorow ie W arszaw skiego U n iw ersy te tu , w p ro w a d z o ­
nych przez siebie k linikach, u d z ie la jc h o r y m  przycho- 
dnim pomocy lekarsk ie j bezpłatn ie, w  nas tęp u jące  duie 

i godziny:
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we środy i piątki 

od godziny 9 do IX, w s z p i t a l u  D z i e c i ą ­
t k a  J e z u s .

W chorobach wewnętrznych, codziennie od g o -) 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o ;
D u c h a .  » 1

W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 1 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z  i e - !  
c i ą t  k a J  e z u .. j

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, wpiątki od godziny 1 1 do 1 2 ,/ 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we­
nerycznej natuiy, we wtorki od 11 do 12, w 
s z p i t a l u  S - o Ł a z a r z a .

W chorobach ocz lyc-h, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny l do 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D a c h a .

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
LambL

Profesor

Profesor
Trantvetter.

Docent
Wolfring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących ohorych. W ej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 117/2 godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

Przyjm ow anie chorych
„ W  szp ita lu  św ię teg o  R och a .”

Codziennie od godziny 9 -e j  do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby w ewnętrzne— Dr Obrębski.

Maa— i■
POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszaw sko-P etersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 2 3 rano.
Pociąg pocztowy o godzinie 1 ! minut 8 wioczór. 
Przycluklzą (na Pragę)  o godz. 7 min. 5 3 wiec*orein i o 

godz. 4 min. 8 rano.

W arszaw sko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 1 1 min. 15 rano.
Pociąg osobowy (klasy ] , 2 i 3), o godz. 10 wieczorem.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 5 

po południu (dochodzi tylko do Pot,rokowa).
D o Łodzi  wyjeżdża się z Warszawy pociągami: kurjerskim  

o godzinie 7 min. 2 0 z ra n a  i osobowymi o god*. l i  min. 15 
% rana i o godz. 10 wieczorem.



522

6 m in. 5

przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 8 min. 2 0 wieczorem.
Osobowy (4 klasy) o godz. 6 min. 2 0 po południu.
Osobowy (S klasy), o gods. 7 min. 30 z rana.
Miejscowy ( z  Petrokowa) o godz. 10 z rana.

Warsiawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 ) o godz. 3 min. 15 po po łu d n iu
Pociąg osobowy (4 -ry klasy) o godz. 6 rain . 3 5 ran o .

„Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 
po południu (tylko do Włocławska).

Przychodzą do Warszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 10 min. 15 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 z rana.

Warsiawsko-Terespolska.
Wychodzą (z P rag i):

Pociąg kurjerski (klasa . 1  i 2 ) o godz 
ozorem.

Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz, 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 5 min. 58 z rana;

• sods. 10 min. 4 6 wieczorem; i o godz. 2 min. 6 po południu

i * W  dniu 10 (2 2 ) bież. mies. i r,, oborycb w 8-miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 45, wyzdrowiao 23, umarło 3, po­
zostało 1 4 2  5 (mężczyzn G7 9, kobiet 7 2 8 ), z nich w szpitalu 
starozakonnych mężczyzn 12 5, kobiet 12 0. ^  ^ t , i i j  j';

Przyjechał: —  R z e c z y w i s t y  r a d c a  s t a n u  K u k e l ,  z  S t .

! Petersburga. , , ' - ■ ■ ' £ !  ..
Wy je c ha ł : —  R z e c z y w i s t y  r a d o a  s t a n u  G a r s z k ie w ic z ,

d p  L u b l i n a .    L-

9 min. 4 2 wie-

7 m in . 10

2 min. 8 po południa.

. — Ł 1.1 .. > <.■ > ( uu ■ -a ■ •
K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J  

ftnia 11  (2 3 )  Czerwca 1873 ro'

Berlin

Ż ądano  | P łaco n o

G dańsk 
H am burg . 
Londyn

i »  *
P a ry ż  . .

W iedeń .
*

P etersburg  

i M oskw a .

W e k s l e . Rs.
J l L

R. k.

100 T a l. . . . 2 m. __ — — —
8 J . 107 25 106 95n  . . .
2 ra. 107 17 ' I, — -

300 B. Mk. . . 2 tu. 107 10 106 80
lF t .  Szter. 3 in. 7 30 7 28

kr. ter. 7 31 — —
300 F ra n k  . 10 d 87 30 87 —

87 45 —• —
150 Ż ł. W.  A . . 2 m. 97 80 97 35

a vista . . . ■ 98 »& — —
100 R sr. .  . . 3 m. — — — —

)> » • • • 3 d. 100 10 *-* —

„  it . . . 1 m. — — — "

A kc je  i  Obligacje Kolei Żelaznych.
A kcje G łów nego T ow arzystw a R osyjskiego

d*rÓg id ń z n y c h  r s r .  125 . '
O bligacje Głpw. T o  w. l ^ s .  dróg żelaznych 

po franków  2 ,0 0 0  za rs. 1Q0  . .
•Akcje drogi żelaznej W arsz.-W -ied. za sztukę 
O bligfcje drogi żołaz. W arsz .-W ied . po 500 fr. 
O bligacje drogi żelaz. tVarsz.-Wiod. po 100

,11 talarów  za s z t u k ę ....................................
A kcje drogi żelaznej W arsz .-Bydg. za rs. 100 
A kcje "  po 500" rs.
A kcje drógi żelaznbj W arsz .-T eresp . za rs. 100
O b lig a c je  d r o g i  ie la z . W arsz .-T erespo lsk ie j .
A kcje d rdg i'żM azńej fab r. Łodifciój' rs . 100 
A kcje bahku, liandl. w W arszaw ie po 250 rs. 
Akcje banku hand . W ar. IV  Em . z w płatą  rs . 100 
A kcje banku  dyskontow ego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 .....................................
A kcje banku handlow ego w Ł odzi po 250 rs. 
A kcje W ars*. T o w ar, fabryk  cukru  za  rs. 500 
A kcie Tow . fab . cukru  i rafln. L oouów  rs. 250 

* u  Józefów  rs. 2 50
A kcjo W arsz . T ow arz . U bezp. od ognia za 

sztukę z w płatą  rsr. 125 . . . . .  
A kcje  T ow arz . Ł azienek i Ł aźn i rs. 100 . '.
A kcje  D obrzelińskiego T ow . fab . cukru  rs. 500 
A kcje T ow . przom. zak ł. m ech. i g ó m . L ilp o p , 

R au  i L ów onstein w W arsa , za  rs . 1000
P apiery Publiczne (bez  w artości kuponów ).

| Obligi S k arb u  za  rs. 1 0 0 .....................................

_  U- 1*0 95

92

75

118

102

242
2 2 0

2 CO 
360

-  74
- 1 78
75 117

— 101 
-  275

»  240
SO 23S
—  675
—  950
—  350

—  940

— 1900

50
75

30

: po złp . 300. sztukę. ,  . i . . •
i L it. B . po złp . 200 za  sz tukę bezuponu . .
1 D ow ody Kozsisji C en tr. L ikw . za rs. 100 . .
| L isty  Z astaw ne I I I  O k r. Ś . I .  *a rs . 100 d ,  szt.
y -  "■ 1 *• »  : • >i m ała sz tu -

L isty  Z astaw ne U l  O kr. S. I I .  za  rs. 100 d. szt, 
„  „  „  m ałe sztu. >).

Liaty Zastuwna now© z r . 1889 za rs. 100 d. szt. 
„  „  »  m ałe sztu.

5 %  Lis ty Zastawne miasta Warszawy ‘) . .
*(i:> „  ,V •„ -R  S erja  . .
. 5 %  -Listy Zastaw na miasta. Łodzi * )  . . .
1 Listy likwidacyjne za  r , .  lot) * ) ........................

śjo „ ir » ! małB aztuki
5. pożyczka rosy jska  8 tig l|t* a .z  1854 z.i rs. 10.). 
B ilety B anku  Oos. R os. z r. 1860  za rs. 100 .

n  ,* ii 1861 ,, *
W „  1869 „

M etaliki L utow e za rs. 100 . . . « . .
„ i  Sierpniow e za rs . 1 0 0 .........................

Rosyjska pożyczka prem . z 1864 rs. 100 . .
„ ,  » i;l  d itto  ostęplow ana

j  Y n fiiffą n r f  » 1866 !*• 100 jń irrt v
‘ i ’ ' h ~ w  ,  ditto ostęplow ana

5 % -L isty  Z astaw ne R osyjskie i . . •.>.'!y u

— —- —■
— ■■ —. —
96 40 96 10

— - - —

93 70 93 40
93 65 98 35
39 75 89 45
49 5 5 89 25

80 65 60 35
60 60 80 30

100 _ 99
ICO — 99 rfw-
99 50 98 60

2 l0 -

306 60 « -

105 76 104- 75

*) W artość kuponu tnssu  ziastawuugo n .  « a .  . . 7 *
*) W artość  kuponu L istu  Zastaw nego m. Lodzi rs. — k. ł # 'V t 8- 
*) W artość  kuponu od L istów  L ikw idacyjnych rs . — k- 2 2 */,

1 r /  m
mm *

U W I A D O M I E N I A  I P R Z Y W I L E J E  
3 A J 1 B J I E H I R  I I  I L P U B H J I J I E r i l l

A .  D . 3 3 1 1 . D yrekcja  Szczegotewa 
(  Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Płocku.
Z aw iadam ia Członków  T ow arzystw a K redy­

towego Ziem skiego, iż n a  d o b ra  niżej wymie­
nione, zażądane zostały  p ożyczk i T ow arzystw a 
obciążyć m ające pierw szą onyeh hypo tek ę , do 
w y s o k o ś c i  sum, poniżej przy każdych dobrach  
zam ieszczonych, a  m ianow icie:

1. D o b ra  B łom ino  G ule  lit. G H , w powiecie 
P łońsk im  zam ierzone obciążenie pożyczką T o ­
w arzystw a wynosi rs r . 2 ,800.

2. D o b ra  Szpiegow o z przyległośeiam i Ki- 
sielew ko, M ałom in i g run tam i od  M odzel do 
łączonem i w pow iecie L ipnow skim , zam ierzo­
ne  obciążenie pożyczką T ow arzystw a wynosi 
rs. 5,800.

3. D o b ra  O leszno, w pow iecie L ipnow skim , 
zam ierzono obciążenie pożyczką T ow arzystw a 
wynosi rs. 14,800. .. _4 . D o b ra  Nóżewo N iedźw iedzice lit. u ,  
z przyległośeiam i N óżew ko, Ł ask aże , K orcza- 
k i ,  K lęczany  lit . O . część n a  wsi N óżew ie 1 
N óżew ka, w powiecie O stro łęck im , zam ierzone 
obciążenie pożyczką T ow arzystw a wynosi rs. 
4 ,500 . . '  .

5. D o b ra  G rabow o część lit. C z przyległo-, 
ścia n a  D rążew ie, z bornm ' na  S tepn ie S tarym , 
Stopnie M ichałkach  i Ż eb rach  F ieczyskach- 
w pow iecie O stro łęck im , zam ierzone obciążę 
nie pożyczką T ow arzystw a wynosi rs. 1,500. 1

6. D o b ra  99 m orgów 24 prętów  na  wsi Skau 
boszewie li t . A  i O sioku lit. A , w pow ieci- 
P łookim , zam ierzone obciążenie pożyczką T o  
w arzystw a wynosi rs. 1,500.

T. D o b ra  Kęsice lit. F , w pow iecie M ław ­
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką T o w a­
rzystw a wynosi rs. 1,300.

8. D o b ra  B ądkow o, w powiecie C iechano - 
w tkim , zam ierzone obciążenie pożyczką Tow a­
rzystw a wynosi rs. 18;0Uu. •

9. D o b ra  N ow aw ieś, w powiecie R ypińskim , 
zam ierzone obciążenie pożyczką T o w arzystw a 
wynosi rs. 16,400. .

10. D o b ra  Pękow o z fo lw arku  i wsi togoz 
nazw iska, o raz  lasu  p rzyległego, w powiecie 
P u łtusk im , zam ierzone obeiążenie pożyczaą 
Tow arzystw u wynosi rs. 6 ,000 .

11. D o b ra  M ochow o, w pow iecie S ierpeckim  
zam ierzone obciążenie pożyczką T ow arzystw a 
wynosi rs. 1 1,000.

Z arzuty  ju k ie  przeciw  obciążeniu  w pow yż­
szej w ysokości dóbr tu  w ym ienionych czynione 
przez S tow arzyszonych byc mogą, roz trząsane  
bed* jeżeli nadesłane zostaną do D yrekcji G łó­
wnej w przeciągu tygodni 5, lub do D yrekcji 
Szczegółowej w ciągu tygodni 4 -ch , licząc od 
daty  niniejszego ogłoszenia.

P ło c k  d. 5 ( 1 7 )  Czerw ca 1875 r . 
P rezes, K om ierow ski. 

za  P isa rza , H ryniew icz.

skim Rejentem ICancelir ji  Z iemiańskiej  w 
S ie d lc a c h 28 Marca (9 K w ietn ia)  1874 r. n a b y ­

tą Nieruchomości w mięście S ied lcach  przy 
u licy  Okopowej pod N r .  299 położonej, z p l a ­
cu tadzież zabudowanego n a  nim domu d re w ­
nianego i stodoły sk ładającej  się, po śmierci 
B ug u m ilv  z Kuklińsk ich  S iko rsk ie j ,  przeszłe j  
w s p a d k i  na  własność je j  dzieci: a )  Tomasza  
b ) K arola  S ikorsk ich ,  c) P au l in y  z S ikorskich  
Otolińskiej 1 d) M a r jau n y  z S iko rsk ich  B iu d -
kowskie j .  , . _

Do uregulowania hyp o tąk  powyższych n i e r u ­
chomości, oznacza sje termin  stały  na d. S ( - u) 
W rześn ia  r. b. g o d z i n ę  10 z rana  p r z id  1 isa -  
rzem K ance la rj i  Ziemiańskiej w Siedlcach 1 

w zywa na ten termin s trony in teresow nie ,  a- 
ie h y  Z g ł o s i ł y  się z p re tensjam i j a k i e  mieć mo­
gą do tychże nieruchomości pod  p rek lnz ją ,  w 
prawie hypotecznvra z r. 1818 z i g r o t o u  ą.

S ied lce d. 4 0 6 )  C zerw ca )8 7 o  r.

wuej E konom icznej m. W arszaw y na  złożone 
w tejże vadium  w ilości rsr . 2,276 i n a  koszta 
ogłoszenia rs. 35, k tó re  n ieutrzym ującem u się 
p rzy  licytacji natychm iast zwrócone będą.

W arunki są do prze jrzen ia  w W ydziale A d ­
m inistracyjnym , każdodziennie wyjąwszy dni 
św iątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dn ia  . . składam

niniejszą d ek la rac ję , iż  podejm uję się dostaw y 
w ciągu ro k u  1876 (w ypisać szczegółow o z o-

g łoszenia przedm iota dostaw y z cenam i po j a ­
kich takow e podejm uje się d o sta rzyć), podda­
ją c  się w szelkim  obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it na  złożone w K asie G łów nej E konom i­
cznej M . W arszaw y vadium  w ilości rsr . 2,276 
i na koszta  ogłoszenia rs. 35 p rzy  niniejszem  
załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N. pisałem  dnia 
m -ca i roku .
(podpisać w yraźnie imię i nazw isko). 
W arszaw a d. 6 (18) Czerw ca 1875 r.

S ied lce d. 4 (16) Czerw ca
P re zes  T rybuna łu ,  Zaborowski.

Sekretarz ,  Witkowski.

l i c y t a c j e . -  T O P T H .

N. D. 3345. Naczelnik Powiatu Stopnickiego.
Boda'C do wiadom ości publicznej, ża w biórze jego  odbędzie się w d. 7 (1 9 ) L ipca  r. 

b . publiczna* licy tac ja  g łośna  in p lus, na oddanie w dzierżaw ę dochodów  z p rop inacji n a  grum  
tach  w łościańskich  w m ają tkach  poparafja ln y ch , na  czas od 1 S tycznia 1874 r. po tak ąż  a ę 
1 8 8 0 'r .)  N a’k aucję l wym aganą jes t sum a w yrów nyw ająca półrocznej sumie dzierżaw y i pi uat . 

Szczegółow e w arunki tej licytacji m ogą być p rzeg lądane w każdym  czasie w biorze F o -

WlatU' K onkurenci powinni przybyć w term inie naznaczonym  i być zaopatrzen i w św iadectw a 
kw alifikacyjne. P rzytem  nadm ienia się, że je ś li  do licy tac ji p rzystąpi chociażby  jed en  k o nku­
ren t, i zad ek laru je  korzystne  d la  S k a rb u  w arunki, to licy tac ja  uznaną będzie za o dby tą  i żadne 
propozycje od innych opóźnionych konkuren tów  przyjęto n ie będą.

P o  odbyciu w d n iach , 8 ( 20 ) M aja, 22  Maja* 
(8  C zerw ca) i 5 ( l l ) i  C zerw ca 1875 r .  trzech  
p u b likacji zb ioru  o b jaśn ień  i w arunków  sp rze­
daży dóbr ziem skićh S ko tn ik i, T ry b u n a ł C y ­
w ilny w W arszaw ie  w yrokiem  w tęj osta tn iej 
dacie w ydanym , term in  do przygotow aw czego 
przysądzenia rzeczonych -dóbr na  dzień 26 
C zerw ca (8  L ip c a t 1875 r. godzinę 10 z ran a , 
w miejscu zw ykłych sw oich posiedzeń pod N r. 
549  przy ulicy D ług ie j w W ydziale I  w yzna-
czyŁ . . ,

L ic y ta c ja  w tym term in ie  rozpocznie się od 
sumy rs. 15,000, ja k o  postąp ione j w w arun­
kach  licy tacyjnych przez popierającego  sp rz e ­
daż w ierzyciela.

W arszaw a d. 9 (21 ) Czerw ca 1875 r.
R. L inow ski.

Po odbyciu T -e j p u b lik ac ji w terminie po­
wyższym, T ęybunał Cywilny w W arszaw ie te r ­
min do II  publikacji, a zarazem  przygotow aw ­
czego przysądzenia wyznaczył na dzień  19 
Czerw ca (1  L ip c a )  1875 r .  godzinę 10 z ran a  
w W y d zia le  T rzeczonego T ry b u n a łu  odbyć 
się m ającego. W  term inie przygotow aw czego 
przysądzenia; licy tac ja  zacznie się od sum y rs . 
1-500) a  w te rm in ie  osta tecznego od 2/ a części 
szacu n k u ,tak są  biegłych ,w ykrytego., 

W aw rzetiiec Szab łow ski, P a t r o n .
P isa rz  T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arsz aw ie , 

R . L inow ski.

N. D . 3166. S ąd  P opraw czy  w P e trokow ie  
poda e do ogólnej w iadom ości, że p ruska  pod 
daua', czasow o za paszportem  we wsi Popowi* 
cach gminie K am ionka, pow iatu  W ieluńskiego 
K aro lina  D essanes v. D ensiak  zam ieszkała 
wyrokiem  S ądu  tu tejszego z d. 12 (2 4 )  L u teg o  
r . b. za niedozw olone i b łędne leczenie z a rt. 
57 6 K odeksu K a r  G łów nych i P o praw czych  
skazaną zosta ła  n a  aresz t przez dni 24 i odda 
nie pod dozór policyjny przez la t

P etroków  d. 28 M aja  (9 C zerw ca) 1875 r.

O T W A R C I E  S P  A U R O  W E .  

O T I Ł P U T 1 E  U A C E J U G T B Y ł .

N. D. 3214. B a n k  P olski.
P odaje  do pow szechne j  w iad o m o śc i ,  i ł  w

d niu  ‘26 Czerw ca  (7 L ip c a )  r  b .  o godzinie
12-ej z rana, o d b ęd z ie  s ię  w sa l i  p o s ie d z e ń
B a n k u  Po lsk iego  l icy tac ja  m  turnus prz*z  
d e k la rac je  o p ieczę to w a n e  n a  wyko.nanie r o ­
bó t  r e s ta u ra c y jn y c h  d o m u [k a n c e la ry jn e g o  i 
w s zy s tk ich  zabudow ań  M ag azy n u  B anku  
p r z y  u licy  Now* g rodzk ie j  w W a r s z a w ie  za  
sum ę a n s z la g o w ą  r s  855 k o p  20.

M ający  ch ę ć  pod jęc ia  s ię  rzeczo n e j  ro b o ­
ty winien  z ło ż y ć  w m ie jscu  i czas ie  wyżej 
o znacz onym  d ek la rac ję '  o p ie c z ę to w a n ą  n a  
re.*e P re z e s a  B a n k u  i do tak o w ej  d o łączy ć  
kw it  K a s sy  B a n k u n a  z ło ż o n e  v ad ium  w kwo-

C1<Ans*ziag n a  t a k o w e  robo ty ,  o ra z  w a ru n k i  
l icy tacy jne  p r z e j rz a n e  by ć  m ogą  w b iorze  
B a n k u  Po lsk iego  w go d z in ach  b iórowych 
k a ż d e g o  dnia, w yjąwszy dni  ga lowych l ś w ią

^ P r M e ^ B a n k u ,  R z eczy w is ty  R a d c a  S t a n u ,  
( p o d p . )  R o g u sk i .

N acz e ln ik  K a n c e la r j i ,  ipodp  )  A. R a jz ach e r .

W z ó r  do d ek la rac j i .
W sku tek  o g łosz en ia  B i n k u  Po lsk iego  z 

dn ia  3 (15) C z erw c a  r. b. N r  1 8 a l i ,  p o d a ję  
n in ie jszą  d e k la r a c j ę ,  iż p o d e jm u ję  s ię  w yko­
n an ia  ro b ó t  re s ta u ra c y jn y c h  k a n c e la r j i  s k ł a ­
dów B a n k u  i w szys tk ich  zabudow ań  M a g a ­
zynu przy  u licy N owogrodzkie j  w W a rsz a w ie  
w edług z a tw ie rd z o n e g o  a n s z l a g u i  w aru n k ó w  
a z a razem  d e k la ru ję ,  *e z s u m y  w ykazanej  
an sz lag iem  rs .  855 kop.SO, u s t ą p ię  * • ■ p r o ­
cen t ,  czyli  że  w ykonam  ro b o ty  a n s z la g  em 
w sk a z a n e  za sum ę rs. . . - . • . (w yraź n ie ) ,  
p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  w a ru n k o m  l icytacyj-

n J Kwit K a s sy  B » n k u  n a  z łożone  vad ium  w 
kw ocie  rs .  86 z a ł ą c z a m  i ta k o w e  w r az ie  
m e u trz y m a n io  s ię  p r z y  licytacji  sam  od-

S ta ł e  m oje  z a m ie s z k a n ie  w N. N. p isa łe m  
w N. N. dn ia  ro k ń ;

(p o d p is a ć  w yraźn ie  imie i n a zw is k o  .

N- D. 1488. P isarz K ancelarji Z iem iańsk ie j 
w Lublinie.

P o  śmierci: l .  K azim ierza Zdzitow ieckiego 
w ierzyciela sumy rub li srebrem  567 kop. 21 na 
d ob rach  B usow uo, w pow iecie C hołm skim , gu- 
beru ji L ubelsk ie j po łożonych , ubezpieczonej 
na teraz  w uepozycie T ow arzystw a K redytow e 
go będącej. 2. P aw ła  R u dn ick iego ,w spó łw ła­
ściciela części po la , łą k i i zarośli w dobrach  
O lchow ice, powiecie K rasnostaw skim , gubern j 
L ubelsk ie j po łożonych , o tw arte  są  spadki, do 
uregulow ania k tó rych  term in n a  dzień 22 W rze­
śnia (4  P aźd z ie rn ik a) 1875 r. p rzed  Pisarzem  
K an ce la rji Z iem iańskiej je s t w yznaczony.

L u b lin  d. 6 (1 8 ) M arca) 1875 r.
M ichałow ski.

R E G U L A C J E  H Y F O T E C Z N E  

y C T P O f i C T B O  l l l l O i E K E .

W y m i ę n i e u  i e I  1 0 ś ć
L icy tac ja  

rozpocznie się 
od sumy ro ­

cznieA5
Gminy

M ajątku  popara- Osad w ło­
ściańskich

W  osadzie do ­
mów m iesz­

fia lnego . k alnych . •n plus.

1 Oględów
2 Paw łów
3 n
4 M aleszow a
5 Szydłów
6 P acanów
7 G nojno
8 Szczytnik i
9 C hm ieln ik

10 Paw łów
11 K urozw ęki
12 Pacanów
13 M aleszow a
14 n

K oniom łoty 
B rzostków  
K cropaB olesław ska' 
P io trkow ice  
W ola  Żyzna 
Zborów ek 
G nojno 
J a n in a  
Sędziejow ice 
Sw iniary 
K otuszew  
K siążnice 
Lissow  
P odra je

18
8

35
15 
21 
64 
42
30 
44
31 
23 
60 
42
16

14
8
6
7 

21
8 

14
9

11
9
6

10
8

16

I

R eferen t G u  1 i ń  S k

160
16
70
30
42

128
84
60
88
62
46

120
84
32

N . D . 2 8 6  G. B a n k  Polski.
P o d a je  do pow szech n e j  w iadom ość ' ,  że 

w d. 18 (30) Czerwca r. b. i n a s tę p n y c h ,  w y ­
ją w s z y  dn i  u ro c z y s te  i galowe,■••od godziny 
l l  z r a n a  odbyw ać  się b ę d z ie  w s k ła d a c h  
b ankow ych  p rz y  u licy N ow o g ro d zk ie j  licy - 
t a c ja  n a  c z ą s tk o w ą  s p r z e d a ż  k s i ą ż e k  z a s t a ­
wi mych p r z e z  b .  k s ię g a rz a  W a rsz a w sk ie g o .  
S a m u d a  M e rz b a c h a ,  a  p rz  z t eg o ż  we w ła ­
ściwym c z a s i e  n iew ykupionych  S p rz e d a ż  
odbyw ać się będ ź ie  za  g o tó w k ę  z a ra z  p i  
p rzyb ic iu  p ła c  ć s ię  m a jącą .

Sp is  k s i ą ż . k  w raz z c e n ą  k a ta lo g o w ą  
p rz e j rz e ć  m o ż n a  k a /d o d z ie n u ie ,  w yjąwszy 
św ię ta  u ro c z y s te  i g i l o  ae ,  t a k  na  m ie jscu  w
kan ce la r j i  W a r s z a w s k ic h  m agazynów  ja k o
też  w B ió rz e  B a n k u  P o lsk ie g o  w W ydzia le
P rz em y słu .

W a rsz aw a  d 17 M aja  1^ i o r.
P re z e s ,  R z e c z y w is ty  R a d c a  S ta u u  

(p o d p . )  R ogusk i .

N . D. 3308 . tr y b u n a t Cywilny w Siedlcach  
W sk u tk u  wniesionych żądań ,  przez strony 

in teresowane ,  ogłasza  u o » e  regu lac je  h y p o tc -  
czne n as tępu jących  nieruchomości:

1 G r u n t ó w  po proboszczowskich w osadzie 
S te rdyń  morgów 70  pr. U l w  Powiecie Soko 
l o w s k i m .

2. Grantów po proboszczowskich we wsi 
tanowie morgów 170 pr. 78 w tym io  powieci
p o ł o ż o n y c h ,  które A kw en tv  Alcsrka za kon
t r a k t e m  przed Andrzejem Wrotnowskim Rej u 
t e m  K ancelarj i  Z iemiańskiej w Siedlcach dnia 
b (21) Lutego 1874 r sporządzonym od S k a r ­
bu naoyl, a naA ępnie  k o n t ra k te m  zamiany 
p rzed  Teofi lem Brzozowskim Rejentem Kan-  
c e la r j i  Łicmiariakiej w W arszaw ie  d. 18 (30)  
S ty czn ia  1875 r. zezuanym, L udw ik o w i  i  P a
u l i n i e  małżonkom Górskim odstąpił.

3.  G .óa tów  po proooszczowskii h czyli Wól­
ki P lebańsk ie j w Pow.ecie B ełskim położę 
nych, morgów 163 pr . 106 zaw d a j ą c e j ,  przez 
K a t a r z y n ę  Teodorowną Gromoka, Od Skaroo 
aa  kon t rak tem  p r z e t  Władysławem Krassow-

N . D. 3 3 2  6. M agistrat Miasta W arszaw y.
D nia  2 (14 ) L ipca r. b. o godzinie 12 ej 

w południe odbywać się będzie w sali licy tacyj­
nej M agistratu  m. W arszaw y, licy tacja n a  d o ­
staw ę w ciąga ro k u  1876.

a )  d la W arszaw skiej Policji W ykonawczej
1. D rzew a sosnow ego sążni półkubicznych

żłO O .,
2. Świec łojow ych luntów  5000.
3. M ioteł d la  czatow ni sz tuk  360.

6) dla W arszaw skiej S tra ży  Ogniovvej.
1. D rzew a sosnow ego sążni pó łkubicznych  

700.
2. Świec łojow ych funtów  8260.
3. Rózg brzozowycli na  wichy i m iotły  ko 

m iniarskie, fa r  350, w każdej po 30 pęków do- 
ó rze zw iązanych, m ających średnicy po 12
werszków.

L icy tac ja  odbyw ać się będzie g łośna .
N iestaw ający do licytacji, mogą sk ładać  lub 

nadsyłać n a  ręce p. o. P rezy d en ta  m iasta, w 
sali licytacyjnej M agistratu , w dniu do licytacji 
oznaczonym  do godziny 12 w połudn ie d e k la ­
racje opieczętow ane, na  pap ierze stemplowym 
ceny kop. 70, podług podającego się poniżej 
wzoru, w k tórych w yraźnie lite ram i, bez skro- 
bań, popraw ek i p rzekreśleń  w ypiszą eony po 
jak ich  podejm ują się powyższej ilostawy.

O tw orzenie złożonych deklaracji, nastąp i za 
raz po ukończeniu licytacji g ło śne j.

P rzystępu jący  do licytacji, powinni przy 
p rośbie n a  stemplu ceny kop. 70 ja k  rów nież 
sk ładający  deklarację, dołączyć kw it K asy G łó-

N . D . 3357. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie. f 

S tosow nie do a rt. 682 K . P .  S. wiadomo 
czyni iż na  żądan ie T eresy  S karżyńsk ie j po 
F elik sie  Skarżyńskim  pozostałej w dowy, oby­
w atelk i, w W arszaw ie pod N r. 926 zam ieszka­
łe j, a  zam ieszkanie praw no do tego in teresu  i 
całego postępow ania subhastacyjnego u Zy­
gm unta K rj sióskiego O brońcy przy Senacie  w 
W arszaw ie pod N. 556  zam ieszkałego, obrane 
m njącej, w poszukiw aniu sumy rs. 15000 */. 
procentem  5°/0 o d d . 1 L ipca  n. s. 1870 r . li­
czącym się, oraz jednorocznej op ła ty  dożywot 
niej w sumie rs 300 i kosztów, od l.d w ard a  
K lim kow skiego obyw atela  w łaściciela dóbr 
S ko tn ik i w okręgu i powiecie Łęczyckim  po­
łożonych  tam że zam ieszkałego należnej, w 
praw a której to Skarżyńskiej co do sumy rs. 
2260 z proocentem  od dn ia  1 L ip c a  n. s. 1872 
r  wszedł F ra n c iszek  P io trow sk i, obyw atel w 
W arszaw ie pod N r. 1328 zam ieszkały , a zam ie­
szkanie praw ne do tego  in te re su  i całego pc- 
itępow ania subhastacy jnego  u L eona K rysiń - 
kiego A dw okata w W arszaw ie pod N r. 489e 

zam ieszkałego, ob rane m ający, p ro tpkułem  
A ntoniego K ulikiew ieza K om ornika przy 
T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie w dniu 
30 M arca (11 K w ietn ia) 1871 r. sporządzonym , 
w drodze sądowej przym uszonego wywłaszcze­
nia za ję te  i zaaresztow ane zostały

D O B R A  Z IE M S K IE
S k o t n i k i  w gm inie Leśm ierz powiecie Ł ę ­
czyckim , w gubern ji K alisk ie j, w parafji góra 
Ś-tej M ałgorzaty , w ju risdykcji Sądu P o k o ju  w 
Ł ęczycy po łożone, sk ład a ją  się z fo lw arku  
S k o tn ik i Nazwy w wykazie hypotecznym  
dziale I  ujaw nione: D ezerty, M row iny, D zjękn- 
ny i C lirapków , tyczą się kaw ałów  dóbr S ko t­
n ik i; księgę wiec, ystą  m ające, poszukiw aną 
w ierzytelnością hypoteczn ie obciążone; p rzy ­
bliżonej rozległości około m órg 1073 prętóe 
100, czyli dziesiatyn 549 sażeni 2108 obejm u 
jące , prawem w łasności do E d w ard a  K arnkow - 
skiego egzekw ow anego dłużn ika należące , zaś 
w dzieiżaw nem  posiadaniu  T ad eu sza  Boguc 
kiego zostające

N a gruncie tych  dóbr są n astępu jące  z a b u ­
dow ania:

1. Dom (dw ór zw any) z cegły palonej na 
w apno m urow any, z piwnicam i i su terynam i, o 
parterze  i pierwszem piętrze z dwiem a w szczy­
tach  przystaw kam i, dachów ką karp iów ką k ry ­
ty dwa kom iny m urow ane m ający.

2. O gród owocowy i warzywny płotem  z ła t  
rzn iętych  a  w części m urem  ogrodzony, w k tó ­
rym znajduje się drzew ow ocowych i dzikich 
oraz krzewów sztuk około  800, sk rzyń  inspek­
tow ych 9

B u d a d la  psa z desek tek tó rą  k ry ta .
3. K loaka z desek gontem  k ry ta.
4. P iw nica sk lep iona  z cegły palonej a  w 

części z kam ienia polnego m urow ana.
5. S todo ła z bali o trzech  k lep iskach  z ty- 

luź w ieżejam i pod dachem  gontam i krytym , ,v 
k tórej je s t m ło carn ia  czterokonna od k tórej 
k ie ra t urządzony je s t na  zew nątrz.

6 . Spichrz z cegły palonej n a  wapno gontam i 
kryty .

7 . S tudn ia balam i cem brow ana.
8 . O w czarnia z cegły surów ki i palonej mu 

row ana, słom ą k ry ta .
9. Zabudow anie z  cegły surów ki i p a lonej

m urow ane gontem  k ry te , w którym  mieszczą 
się: sta jn ie , obo ra  i s ieczkarn ia .

10. B udynek z cegły palonej, a  w części su ­
rowej bez dachu.

11. Dom  z cegły  palonej i surów ki m urowa 
ny słomą kryty o jednym  kom inie murowanym

12- D om  drew niany z bali w słupy pod d a ­
chem słom ą krytym  o jednym  kom in ie  m u ro ­
wanym.

13. O bora  i w ozow nia z drzew a w w ęgieł 
postaw iona słom ą k ry ta .

14. C hlew ek z drzew a w słupy postaw iony
słom ą kryty. . ,

15. D om  z cegły sóruw ki i palono) słom ą 
kryty  o jednym  kom inie m urowanym .

16. D om  z cegły palonej z surówki m ieszanej 
postaw iony, słom ą kryty  o jednym  kom inie, 
przy domu tym  postaw ione są  dw a m ałe chlew 
ki z k tórych jeden  z kam ienia polnego a  drugs 
z desek słom ą kryte.

17 . Dom z cegły palonej w części surow ej 
w ybudow any słom ą kryty.

18. Dom  karczm ą zw any z cegły palonej i 
surów ki m ieszanej w ybudow any, gontem  kryty 
o dwóch kom inach m urow anych, do domu tego 
jest wejście przez bram ę w jezdną w której wy­
rżn ię ta  jes t fu rtk a  do m ieszkań i sta jn i z cegły 
palonej i surów ki m urow anej gontem  pokrytej.

19. S tudn ia balam i cem brow ana.
20 K uźnia i m ieszkanie z cegły palonej

surówki postaw iona, gontom  k ry ta , o jednym  
kominie m urow anym .

21. K rzyż drew niany.
22. F ig u ra  z cegły palonej w ym urow ana pod 

duszkiem  b lachą  krytym.
23. Ośm sadzaw ek, w części zarybionych* 

przy jednej z n ich  je s t drzew topolow ych oko 
ło sz tuk  12.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i za 
aresztow anych dób r, znajduje się w akcie za ję­
cia u sprzedażą k ieru jącego  L eona K rysiński 
go A dw okata w W arszaw ie, pod N r. 489c za­
m ieszkałego, zaś zbiór o b jaśn ień  i w arunki 
sprzedaży w K ance la rji T ry b u n a łu  tutejszego 
złożone, przejrzano być mogą.

Z ajęcie w k op jach  doręczono:
1. Ignacem u Z abokrzeckiem u, P isarzow i Są 

du P okoju  w Łęczycy, tam że urzędującem u.
2. Józefow i C o tt W ójtow i gipiny Leśm ież 

do k tó re j dobra S ko tn ik i należą, we wsi L eś- 
mierzu urzędującem u.

Obudwom na ręce własno d. 6 (18) K w ietniu 
1871 r.

W niesiono do księgi w ieczystej powyż zaję 
tych i zaaresztow anych dóbr w W arszaw ie, d 
6 (18) M arca  1875 r . ,  zaś w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ali w K ance la rji tutejszego 
T rybunału  n a  ten  cel utrzym yw anej wpisanem  
zostało.

P ierw sza  pub lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  jaw nej au 
d jencji T rybunału  Cywilnego W ydziału  I-go 
w W arszaw ie, w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługiej pod N r. 549 o godzinie 10 
z ran a  dn ia  8 (2 0 ) M aja 1875 r.

Sprzedażą kierow ać będzie L eon  K rysińsk i 
A dw okat, k tó rego  zam ieszkanie jes t , wyżej 
wskazane.

W arszaw a d. 20 M arca  (1 K w ietnia) 1875 r.
R. L inow ski. 

W yw ieszono n a  tab licy  w sa li U3tępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie, d. 20  M arca 
( l  K w ietnia) 1875 r.

R. L inow ski.

N. D . 3370.
P o d p isan y  P a tro n  przy T ry b u n a le  Cyw il­

nym w W arszaw ie, przy u licy  M iodowej pod 
Nr. 484 zam ieszkały, w iadom o czyni:

Iż z mocy wyroków T ry b u n a łu  C yv iln eg o  w 
W arszaw ie, w d. 14 (2 6 ) M arca i 30 M aja ( U  
C zerw ca) 1874 r. z pow ódzw a opieki n ie le­
tn ich  P asio row skich , ja k o  fo: A ugusta  Z ieliń-- 
sk iego U rzędn ika , op iekuna g łów nego  n ie le­
tn ich , P io tra , J a n a  i M arji rodzeństw a P a s io ­
row skich , po ng.‘ Józefie P aiio row skim  pozo­
stałych dzieci, za  ro g a tk ą  P ow ązkow ską pod 
Nr. 25b i W aw rzeńca  S zab łow skiego  P a tro n a , 
rzeczonych n ie le tn ich  p rzydanego op iekuna, 
pod  Nr.  484 w W arszaw ie, tudzież K o n s ta n te ­
go P asiorow skiego obyw atela pOd Nr.  6 l4 k w  
W arszaw ie zam ieszkałych ,.o sta tn iego  zam iesz­
kanie praw ne u W aw rzeńca  Szabłow skiego 
ja k  wyżej zam ieszkałego *obrane m ającego, 
w spółw łaścicieli n ieruchom ości w mieście R a­
wie pod Nr. 138 i g run tu  położonych, p ko 
M ałgorzacie  P asiorow skie j, * po T om aszu P a- 
siorowskim  pozostałej wdowie, Z uzannie z Tu 
siorow skich Ja nkow sk ie j wdowie, L eonow i 
Pasiorow skiem u obyw atelow i w Raw ie, i F e ­
liksowi Pasiorow skiem u, jak o  w spółsukcesorom  
po T om aszu Pasiorow skim  pozostałych, za ­
padłych, sprzedaną zostanie w drodze działów ,

N I E R U C H O M O Ś Ć
w mieście K a n  i e ,  przy ulicy P etrokow skiej, 
pod jn risdykcją  Sądu  P o k o ju  w Raw ie, p-cie 
R aw skim , gubernji P e tro k o v sk ie j, pod N . 138 
na  g runcie  dziedzicznym  położona, w raz z g ru n ­
tem ornym  w tery torjum  tegoż m iasta  z n a jd u ­
jącym  się.

Pom ienioną nieruchom ość sk ład a ją  następu 
ją c e  zabudow ania:

1 . Dom  m asiv m urow any piętrow y b lachą  
żelazną i gon tam i k ry ty  o jednym  kom inio.

2. O ficyna drew niana parte ro w a gontam i 
pokry ta  o jednym  kom inie.

3. W ozow nia drew niana gontam i kryta .
4. K lo a k a  drew niana gon tam i k ry ta .
5. Chlew ek drew niany pod deskam i.
6. B ruki.
7. P ark an y  z trzech  stro n  posesji.
8. Sztachety.
9. D rzew iny w ogrodzie owocowe i dzikie to  

je s t 28 owocowych i 35 dzikich.
10. G run t ta k  pod zabudow aniam i ju k o  też 

i w ogrodzie.
11. R ola w te rito rjum  m iasta Raw y między 

ro lam i Szczygłow skiegó, B arank iew icza  i K a s ­
przyka położona, pow ierzchni m órg 5 prętów  
70 obejm ująca.

A  to  przed W . Kazimierzem Szreder A se­
sorem T ry b u n a łu  Cyw il icgo  w W arszaw ie d e ­
legowanym.

P rzygotow aw cze przysąazenie odbędzie śię 
przed rzeczonym  A sesorem  delegow anym  w d 
13 (25) S tyczn ia  1875 r; o godzinie 2 z p o łu ­
dnia w m iejscu posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilne 
go W ydziału  I  w W arszaw ie pod N. 549 przy 
ulicy D ługiej.

L ic y ta c ja  zacznie się-od sumy rs. 2 553 k. 
28 jak o  w artości tak są  biegłych w ykrytego, do 
licy tacji po trzeba  złożyć vadium  w ilości rsr. 
750.

In n e  w arunki, zb iór objaśnień  i tak sa  p rze j­
rzan e  być m ogą w k ancelarji T ry b u n a łu  Cy­
wilnego W ydziału  I  w W arszaw ie i u podp isa­
nego P a tro n a  ja k  wyżej zam ieszkałego.

W . Szabłow ski, P a tro n .
N astępn ie po odbycia  d rug iej pub likacji, a  

zarazem  przygotow aw czego przysądzenia, A se ­
sor D elegow any wyrokiem  w term inie o s ta te ­
cznego przysądzenia w d. 4 (16) L u tego  1875 
r. zapadłym , n ieruchom ość powyższą za sumę 
rs. 2701 F elixow i Pasiorow skiem u obyw atalo- 
wi w W arszaw ie przy ulicy L isz n o  ‘pod N . 70 
nowym zam ieszkałem u, za -pośrednictw em  
Stanisław a G epner p a tro n a  p rzysądził.

Gdy jed n ak  jak  przekonyw a św ialectw o P i ­
sa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie z d 
13 (2 5 ) M aja  875 r . tenże nabyw ca zadosyć 
w arunkom  licytacyjnym  nio uczynił, przeto  
W aw rzeniec Szabłow ski (P a tron  przy T ry b u n a­
le Cywilnym w W arszaw ie pod Nr 484 zam ie­
szkały  i zam ieszkanie praw ne m ający w imie 
niu własnem  działający  ’w poszukiw aniu kosz­
tów  działow ych ostatebznie w yrokam i Sądu 
A pelacyjnego K ró lestw a 'Po lsk iego  z d. 22 L u  
tego (6 M arca) i 10 (22) K w ietn ia  1875 r . o- 
nem u na  rs. 350 przyznanych przedsięw ziął w 
myśl a r t. 738 i 739 K* P .  S . pow tó n ą  sprze­
daż powyż opisanej n ieruchom ości w drodze 
relicy tacji na  risico nabyw cy F e lix a  P asio row ­
skiego.

P ierw sza pub likacja  zbioru o b jaśn ień  i w a­
runków  odbędzie się W dniu 5 (17) Czorwca 
1875 r. o godzinie 10 z ra n a  w miejscu posie­
dzeń T rybunału  Cywilnego W ydziału I  w W a r ­
szawie pod N . 549. V adium  do licytacji wy­
nosi rs r . 750.

W aru n k i dodatkow e przejrzane I yć m ogą w 
kan ce la rji wyżej wym ieszonego P isa rza  Trybu­
na łu  i u W aw rzeńca Szabłow skiego P a tro n a  
w zam ieszkaniu ju ż  wskazanem .

W arszaw a d. 16 (2 8 ) M aja lJ8 7 5  r. 
W aw rzeniec S zab łow ski, P a tro n .

P isarz  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie,
R. Linowski.

N. V .  8354. P raw nie  zajęte  rnchom ośoi ja k o  
to: m eble m aehoniow e, jesionow e, orzechow e, 
brżozbwe, M tr a j  dawany,* obkńzy z eg a r; g a r ­
deroba i b ielizna m ęzk a , zegarek  srebrny , l i ­
ch ta rze , łyżk i, noże i w idelce p la terow ane, sa ­
mowary," i t / p .  sprzed.itfć będą  w* dniu  13 (25) 
Czerw ca r. b , o g o d z in ie -11 z ran a  n ą  W oło­
wym targ u  w P ra d z e  przy W arszaw ie , w dniu 
19 C zerw ca (1 L ip c a )  r . b. o  godz. 11 z ran a  
na  Sew erynow ie, w dn iu  19 C zerw ca (1 L ip ca) 
r- b, o godz. 5 po po łudniu  za Ż elazną B ram ą, 
wszystkie w W arszaw ie przez .publiczną licy tą - 
cję. . . . . .

Źacheusz M ałkow ski K om ornik  
p. S . A . K . P . u l. Ś -to  J e rs k a  M  12 .

N . D . 337 li. W  d. 12 (24) Czerw ca 1975 r. 
o godzinie 10 ran o  n a  p lacu  .K rasińskich , w d . 
13 (25) Czorwca r . b. o godz. 10 tak że  n a  p la- 
cn K rasińskich , W d. 18 (30) C zerw ca t. r. o 
godzinie 9 i 10 na  placu K rasińskich i w d . 19 
Czerwca (1 L ipca) 1875 r . o godz. 10 ra n o  na  
targ u  M uranów  zwanym, w egzekucji sądow ej 
zajęte  ruchom ości jak o  to: m eble maehoniowe, 
palisandrow e,"jesionow e, fa rb y , szczotki, oliwa, 
w arszta ty  sto larskie  z narzędziam i i szrnbam i, 
pierścionki i kolczyki zło te , naczyn ia  kuchen­
ne i t .  p. p rzedm io ta , przez  pub liczną licy tację  
sprzedane zostaną.

M . M agnuski K om ornik ,
P la c  Krasińskich N r. 1.

N.jD. 3358. W dn iu  12 (24)  Czerwca 1875 r 
o godzinie 11 rano  na ta rg u  zir Żelazną Bramą 
prawnio za ję te  ruchomości jako  to: meble j e ­
sionowe, lustro, p a l t ) i t .  p. przedmiota,  i w 
dniu 13 (25) Czerwca t. r. o godzinie I I  r .n . )  
na ta rgu  Sewerynów, prawnie za ję te  j a k o  w a­
lizy i różna  g a r i e ro b a  i t. p. przedni ota przez 
publiczną licytację sp rzed a n e  bedą.

P aw łow ski K om ornik .

V I. N T.Z A P O Z W Y  E i ’l Y l v l  

i Ś l i E D U Z E .  

H h lJ O  131)1 E L  c y j n

N. D. 3265 Sa<1 Policji  Popr.vwczej VV-lu I  
w W a-szaw  e, niniejszoin zapozywa Loihę G u ­
towie* 4  w gmiuio Z ibrodżia  p*cic Radży miń - 
sk im  zamieszknlego, obecnie, z pobytu  n ie w ia ­
domi go, aby w ciągu dni 30 licząc od d a ty  t e ­
go zapozwu, stawił  się w Sądzie tu tej  9 zym w 
interesie własnym, w przeciwnym zaś razie,  
p o s tą p ić  etn z n im  będzie podług prawa* 

W a r,sz f^ ^ (|L% 2 ( I 4 ) ".ćfterwc k 18,15

L I S T Y  (j)

UIiIUJKilliLE JDLUTLl.
N. D 3313 Sąd Polioji P ros te j  w T y k o c i ­

nie , u p iasza  Wlą.lze ćywiluc i wojenue, czu­
wające nad  spokoju  ścią w k ra ju  i porządkiem 
aby z Yfóciły baczną uwagę n a  O s z e m  Pajew- 
skiego mieszkańca m Tykocina, p - tu  M aso­
wi ck iege  gubernji  Łomżyńskiej ,  włóczęgę 
bez żadnego zajęcia,  ukrywającego się przed 
wymiarem sprawiedliwości,  86 la t  liczącego 
żyda,  małego wzrostu ,  mającego oczy i włosy 
siwo, nos i usta  mierne, twarz  ściągla i aby po 
wyśledzeniu a re sz to w a ły  go i odslawiły  do S ą ­
du Poprawczego w Łomży, tutejszego lub i n n e ­
go bliż zego.

Tykocin d. 5 (17) Czerwca 1875 r.

OSTRZEŻENIA.
IIPEJYOCTEPE/KEHML

N. D. 308 2 . Urząd L o terji w Królestwie 
polskiem.

Na zasadzie donies ienia  Kollektora Lote rj i  
Szmula Mośka A lbersz te jn  w m: Biely z d n ia  
24 Kwietnia (6 Maja) b. r. podając do w iad o ­
mości iż ' / 4 losu M  7967 lit. d, z 1 kłusy,  2/ ,  
Ni 8096 b d, z 2 klasy, oraz */ą jN» 7966 o, z 3 
klasy 124 Loterj i  po zapłaceniu  przez tegoż 
Kollektora p a l t y e h  w ygranych  właściwym 
graczom, przypadkowo w przesyłce do Urzędu 
zaginęły; >a rzega teraźniejszego posiadacza, 
iż ładne j  korzyści z takowych nie  o tn  esie, 
gdyż jak-i spłacone pi zi z niniejsze ogłoszenie 
umorzone zostają.

W arszawa d 13 (25) Maja 1875 r.
Zarządz t ję i  y Urzędem Loterj i , 

Wodziński.
Sekrotarz  Urzędu, J .  M artyński .

N . D . 3054. B i l e t  L o m b n r t l o w y
za j\ 5 24895 wydany zag in ą ł ,u p rasz a  się o z ło ­
żenie takowego w Lombardzie .  Ostrzeżenie 
gdzie należy zrobiono.

N. D. 3186. B i l e t  L o m b n r d o w y
za N r. 48,981 zag inął, uprasza się o złożenie 
takow ego w L om bardzie.

| , 0 3 B O J e a o  L le a s y p o t o , — B a p m n i i a  1 1  ( 2 3 )  l u m a  1 8 7 o  r .
w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego,


